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Ostry atak na min. Zamoyskiego0

Uctalsnir ustawy o ochronie lokatorów.
NIEZWYKŁY AKROBATA. K U F R Y W alizy, T o rby  do pod ró ­

ży, M ec tsse -y , T o r r b ’:[ 
d a m s k i ,  F o rtfe le ,

— Płrazczo gumowe —■
i t, p. hurtownie, 4etaili<.znie p*leca

F a b ry k a  k u fró w  i torb

LEOPOLDA ROSENZWEIGA LsŚP Sykstssba ń
N a p r a w y  uskutecznia się szybko i tanio. nu

C z e s i  a  m y .
d w a  k i e r u n k i  W  STOSUNKU m  n a s z e g o  s ą s i a d a  ZACH O D ­
NIEGO: C Z łC H O K iU Z M  W A R S Z A W S K I I CZECHOFOBJA K ftA - 
K/tW SKA. —  P O U T Y iy A  NIE ZhA SE N TYM E N TÓ W , KONIECZNE 
JEST W IĘ C  RZECZO W E I CHŁODNE T R A K T O W A N IE  S P R A W Y  
CZESKIEJ. —  NI£ W CZESNE W Y L E W Y  U C ZLĆ  PO LSK IC H  NA Ł A ­
M ACH  P R A S Y  PRASKIEJ. A JEDNAK T A  P R A S A  N AO G Ó Ł NOTUJE 
T Y L K O  RZECZY D L A  NAS N IEPRZYCH YLNE . —  O B S E R W O W AĆ  I 

D YS K U TO W A Ć , LECZ BEZ W YG R A ŻA N IA  P IĘ Ś C IA M I!

Ameryka<LJd akrobata Joe Thurrrery 
Popisuje się natensowaniem na samym 
szczycfę najwyższego masztu okrętowe­
go. z, ż y w s z y , że artysta balansuje na 
brzuchu, ręce \ nogi mając nl»podparte, 
Oależy podziwiać wytrzymałość jego 
Przep5>Dy biiusznej.

DACHÓWKA
.  TADEUSZ CZEiiOŃiRI

m l.0  b a n d ln w e  d a  a p r z e d a i ,
■"ATŁRJAŁÓ* budowlanych 
8  Lwowie, ul. W ałow a ff.

Lw ów , )2. ky ietr.ia.
Wobec dotkuw ych  klęsk, jakie po­

nosiliśmy w e wszystkich bez w yją t­
ku naszych zatargach terytorialnych 
z Czechami, polska opinia publiczna 
zajmowała się zawsze bardzo żywo 
naszym stosunkiem do tego narodu.

Pod tym względem  zarysowały 
sie w  prasie polskiej dosyć w yraź 
nie dwie zasadnicze >pmje.

jedna reprezentuje prasa nacjo­
nalistyczna, stojąc -. na stanowisku, 
że pomimo me małych szkód, w y ­
rządzonych nam przez Cze Jiosło 
wneję. kraj ten, zwiążą v sruszem  
z Francją, będzie musiał ihcac nie 
chcąc zająć front antynienfidćki, 
przez to zaś staie się naturalnym 
sprzymierzeńcem P jfjk i.

Na to odpowiada strona przeci­
wna (lew ica i konserwatyści krako- 
w scy), że w  razie konfliktu polsko 
niemieckiego antyniemtecki front 
Czech jest w ięcej niż problematycz­
ny, tymczasem zaś Czesi po zagar­
nięciu szeregu ziem polskich w  Cie- 
szyiiskiem, Spiszu i Orawie, dążą 
do oderwania od nas Wschodniej 
Małopolski, by zadusić nas w  cze- 
sko-rosyjskim uścisku.

Kwestja nie ..jest zatem bynajmniej 
łatwą do rozstrzygnięcia i na ten 
temat toczy się w prasie obu obo­
zów  żyw a  polemika. Jest ona pro­
wadzona zw ykle w  tonie umiarko­
w a n ym , a że operuje arguinentaur 
rzeczowymi, może wyświetlić nieje­
den punkt i nasu.iąc naszemu Mini­

sterstwu Spraw Zagrań, niejedną 
pożyteczną refleksję.

Niestety jednak nie zawsze umie­
m y się zdobyć na tak poważne i rze 
czowe stanowisko wooec problemu 
czeskiego. Zapominamy bowiem 
zbyt często o konieczności operowa 
nia w polityce wyłącznie chłodnym 
rozsądkiem i dajemy się unosić u- 
czuciu. I tak z jednej strony pewne 
odłmfiy prasy, zwłaszcza krakow­
skiej, prowadzą kampanię antycze- 
ską, nader niepoważną zarówno w  
formie, jak w  treści, czem dosyć* 
mierne wystawiają polskiej kulturze 
politycznej świadectwo; z drugiej 
zaś strony zdobywam y sie niekiedy 
na w y lew y przyjaźni pod adresem 
Czechów, co po św ieżej przegranej 
jaworzyńskiej może się wydać 
czemś zgoła niewczesnem. A  już 
tern bardziej, gdy "z tego rodzaju 
manifestacjami występujemy na ła­
mach prasy... czeskiej.
. P rzy toczę fakt. Jeden z litera­

tów  Iwowskiech ogłosił niedawno w 
półurzędowej „P rager Presse“ arty­
kulik polityczny w  którym nawołu­
jąc do porozumienia polsko-czeskie­
go, sądzi m. i., że „dzielą nas tylko 
drobnostki!) które przeważnie mo­
żna usunąć" i że  Benesz pracuje nad 
zgodą z Polską...

N iezwykła łatwość, z jaką lite­
rat lwowski uprościł skomplikowa­
ny problem polsko-czeski, i eduku­
jąc do rzędu „drobnostek" o lbrzy­
mie trudności, z jakiem' borykają

się nasi dyplomaci, oraz serdeczne 
wyrazy, jaki poświęcił p. Beneszom 
wl, który właśnie w  kwestji jawo­
rzyńskiej dał jeszcze jeden aowod 
swej „Lsilnej pracy nac. zgodą z P o l­
ską" —  wszystko to świadczy o 
wysokim stopniit uczuciowości au­
tora pomienionego artykuliku.

Tego  rodzaju w ylew om  uczuć 
przyjaźni nic nie stanie na przeszko 
dzie, gdy zostaną zlikwidowane w 
sposob sprawiedliwy wszystkie 
„drobnostki", dzielące oba naruay, 
a w ięc kwestje kopalń cieszyńskich, 
Chrawy s Spiszą z ja t  orzyną, zw ła­
szcza zaś ustalony zostanie w  mydl 
interesów Polski i pokoju europej­
skiego stosunek Czech do Rosji I 
Wschodniej Małopolski. Na razie 
musimy się ograniczyć do chłodne­
go —  żarów no „sine ira", jak „sine 
studio" —  rozpatrywania naszej po­
lityki czeskiej pod wyłącznym ką­
tem polskiej racji stanu.

Tembardziej, że ton prasy czes­
kiej bynajinniej nie może nas zachę­
cić dOTOztkliwiania się nad brater­
stwem polsko-czeskiem. Pomijając 
już bowiem bomby antypolskie, wy 
buchające co pewien czas na łamach 
rusofilskich pism nacjonalistycz-

( nych (zw łaszcza organu Kramarza), 
należy stw.erdzić. że spokojny ob­
iektywizm, w  stosunku do Polski tak 
poważnego dzienniku, jak „Prager 
Presse", jest niestety tylko pozor* 
ny. Zamieszczane tam koresponden­
cje z naszego kraju zawierają pra­
wie wyłącznie wiadomości dla nas 
niepomyślne, bądź też czerpane z 
wrogich nam źróde* i odpowiednio 
tendencyjnie oświetlone. Każdy nie­
mal numer donosi o „ucisku p o ls k i  
w  Galicji Wschodniej". Trzeba było 
czytać n. p. relacje o sprawie Bessa- 
rabow'ej.

Nie powinniśmy się Czechom, 
broń Boże. tą sama miarką rewan­
żować. Zamieszczanie kłamliwych 
Korespondencji z Czech nit przynio- 

, słoby nam żadnego pożytku, Prze­
ciwnie, Czes! są dla nas bardzo po* 
ważnymi współzawodnikami a w 
wielu kwestiach przeciwnikami. —  
Tembardziej w ięc musimy ich ob­
serwować b tz uprzedzeń i poznać 
dokładnie ich silne i słabe strony. 
Możerny też od nicli wielu rzeczy 
się nauczyć, zwłaszcza w  dziedzirie 
ich polityki, ktęrą kieruje tak uta­
lentowany dyplomata, jak p. Benesz.
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W y łą c z n y  sk ład słynnej fabryki p o s iad a  ty lko

1 « <B ■ ° 4 ” | =  b r  pncprn G ab rye l Stark
męskich i damskich 1 . U . I  U l  4 M U  Łwtfw, pi. K n r fa rk i U .

A więc obserwujmy i dyskutuj­
my, ale bez wymachiwania pięścia­
mi i bez rzucania się w objęcia cze­
skie.

Varsoviensis.
‘ »  ■■■ —* i

Wrzawa w  Sejmie.
i W arszaw a. (Teł. G. P*) Na wczoraj- 
Szem posiedzeniu sejmu, po uzasadnie­
niu nagłości wniosku Z. L. N. w  spra­
wie reform y ustawy o Kasach chorych 
doszło do wielkiej w rzaw y . M ianowi­
cie przeciw  nagłości zabrał głos pos. 
Hasasz, który wśród wielkiej w rzaw y  
lew icy, skończył swe przemówienie o- 
śwladczcniem, że  klub jego będzie g ło­
sowa! za nagłością.

P rzec iw ko takiemu zw ro tow i le w ic i 
eneiglcziue zaremonstrowała, wkońcu 
jednak w  limienne.n głosowa,tiu nagłość 
przyjęto 163 głosami przeciw  134 i 
sprawę odesłano do komisji ochrony 
pracy.

. — t—o — a

DALSZE  D E B A TA  NAD K W E STJĄ  
KŁAJPED A, 7

j. W arszaw a. (Tel. G. P .) W czora j w  
dalszym ciągu obradowała sejmowa ko- 
^ s j a  dła spraw zagranicznych. P ie rw ­
s z y  zabrał głos pos. Taraszkiew icz. Po 
jnim przem awiał pos. Niedziałkowski, 
k tóry podniósł ogromne straty ponie­
sione przez Polskę wskutek reakto- 
łwania delegata Polski przy L idze Naro­
dów .

Następny mówca pos. Czerniawski 
zaznaczył, że do przegrania sprawy 

^Kłajpedy przyczyn iło  sie fa łszyw e p ro­
wadzenie w ytycznej polityki zagran icz­
nej.

Pos. Marjan Sejda poruszył sprawę 
stałej delegacji polskiej przy Lidze Na­
rodów  4 ośw iadczył, ze pozostawienie 
k ierownictwa delegacji z siedzibą, w G e s 
newie okazało się szkodliwem dla na­
szej 'polityki zagranicznej i że obecnie 
k ierownictwo ma być  oddane w ręce 
osoby, której siedzibą będzie W ar­
szawa.

W  dyskusji zabierało głos jeszcze 
kilku członków komisji oraz minister p 
Zamojski, poczem wybrano komisję dla 
zredagowania rezolucji w  sprawie K łaj­
pedy.

 o------
P O L IT Y C Z N A  W IZ Y T A  RUMUŃSKIEJ

P A R Y  KRÓ LEW SKIEJ W  PA R YŻU .
Paryż. (T e fl. G. P .) „Tel. Comp." 

Rumuńska para królewska przybyła 
dziś do Paryża;. „Journal11 podkreśla 
ważność polityczna konferencji, którą 
ikról rumuński odbędzie w  Paryżu . Cho­
dzi m ianowicie o zabezpieczenie Bessa- 
rahjl. która po zerwaniu rokowań w ie­
deńskich jest zagrożona przez Rosję. 
Francja uczyni, zdaniem dziennika, 
wszystko celem utrzymania solidarności 
ze  swoim rumuńskim sprzymierzeńcem. 

 o-----
M AC D O N ALD  P R Z Y B Y W A  NA 

Ś W IĘ T A  DO PA R YŻA .
Paryż. (T e (l. G. P .) W edług lon­

dyńskiego doniesienia „Tcm psa“  Mac 
Donald zamierza planowana podróż do 
Paryża  odbyć w  czasie ferji św iątecz­
nych parlamentu t pozostać tamże kilka 
dni. Podczas sw ojego pobytu w Pary- 
Iżu odbędzie Mac Donald konierencję 
z Poincarem.

 O-----
N A PA D  B AN D Y  L ITE W SK IE J  NA 

P O LS K A  PLA C Ó W K Ę .
W ilno. (Tel. G. P .) Dzienniki w ileń­

skie donoszą, że w  nocy z 6. na 7. do- 
e konano napadu na folwark Bujdziszki, 

leżący  na pograniczu polsko-litewskim 
V  potyiecie trockim, gdzie kwaterowała 
placówka polska. P laców ka ostrzeliwa­
na ogniem karabinów maszynowych, 
zmuszona została do cofnięcia się 
W' głąb terytorium polskiego. Śledztwo 
"wykazało, że ma się tu do czynienia 
'z bandą litewską, grasującą na pogra- 
Biczu.

Uchwalenie ustawy o ochronie lokatorów
(Telefojiem  od naszego specjalnego korespondenta.)

W arszawa, 11. kwietnia.
(M ) W łaściciele realności o trzy­

mują wreszcie długo przez nich o- 
czekiwaną ustawę o ochronie loka­
torów  która w dniu dzisiejszym 
uchwalił Sejm. Będzie to rodzaij 
„podarku świątecznego**. Poza tern 
Sejm załatw ił też cały szereg in­
nych spraw, m iędzy innymi projekt 
ustawy, upoważniającej rząd d’o

zabezpieczenia I użycia pożyczki
francuskiej, a także projekt ustawy 
o poborze rekruta na rok 1931. —
Dzisiejsze posiedzeniu Sejmu było 
ostatnie ni przed świętami. Z pow o­
du 'nagromadzonego materiału, po­
siedzenie to. rozpoczęło się o godz. 
11 przed południem, aby umożliwić 
posłom wyjazd do dom ów pociąga­
mi już o godz. S wieczorem .

Ostry ofah na min. Zamoyskiego,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. kwietnia.
(M ) Kilkudniowa debata komisyjna 

rad sprawą Kłajpedy została wreszcie 
dzisiaj .zakończona przyjęciem  uzgodnio­
nej przez podkomisję rezolucji. Ta re­
zolucja brzmi:

1) Konnasja Spraw Zagr. w zyw a  rząd, 
aby niezw łocznie poczynił krekł celem 
zabezpieczenia Polsce tych praw w 
Kłajpedzie które w ielokrotnie b y ły  u- 
znaue przez główne mocarstwa w po­
stanowieniach i notach rady ambasado­
rów  w r. 1923 i 1934, oraz celem zape­
łn ien ia  Polsce wolnego i pewnego do­
stępu do morza.

2) Zarazem komisja Spraw Zagrau. 
stw ierdzą niebezpieczeństwo wynikają­
ce z tego sfarm rze c zy/ że  rzad litew ­
ski stale głosi, iż L itw a jest w  stanie- 
wojny z. Ppiteką, eo imiemożliwi powrót 
do praw idłowych stos .udrów na wscho­

dzie Pu iopy w  je j gospodarczej odbu­
dów śe.

Zasługuje* jeszcze na uw,agę atak 
ponowny skierowany - na komisji jłrze- 
c iw  Min. Spraw Zagidn. p. Zamoyskie­
mu. M ianowicie zastępujący obecnie p. 
Thngurta poseł Dąbski zażądał w  kate­
gorycznej formie ustąpienia p. Ząmoy- 
slriego. aby. jak się w yraził, „iasno po­
w iedzieć naszym dyplomatom, że spraw 
ważnych z własne! nieudolności bezkar­
nie przegryw ać nie wolno**.

Żądanie lew icy. a iy  uchwaloną re­
zolucję uczynić przedmiotom rozpraw 
na plenum Sejmu jeszcze w  ca ag u dtua 
dzisiejszego, zostało odrzucone, a tu ze 
względu na to, iż tak pospiesznie prze­
prowadzona dyskusja straciłaby .swój 
charakter rzeczow y, natomiast dałaby 
p o le .łćo  atakowania inm. Zamoyskiego.

jZgon S t a s a
Paryż. (Teł. G. P .) Jak donoszą 

z Berlina, stan zdrowia Stinnesa był 
wczoraj w  godzinach .popołudnio­
wych beznadziejny.

BERLIN . (Tę|. G. P.) HUGO 

STINNES ZM AR Ł DZIŚ O GODZ. 

8.30 W IECZOREM .

101 JJ
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Zgon finansowego dyktatora Niemiec,
Z Ł Y  DUCH NIEMIEC ZESZEDŁ DO GROBU. —  PR ZYJAC IE L RAJZE­
R A  I ZA C IĘ TY  W R Ó G  REPUBLIKI. —  STIN N E SO W I PR ZYP ISU JĄ  
W AIIESZANIE SIĘ AM E R YK I 0 0  W O JN Y Ś W IATO W E J. —  P R Z Y ­
W Ó D C A  NIEiYHECKIEJ „S C H W ŁR IN D U S T R jr*. PRZEC IW N IK IEM  
W YPE ŁN IE N IA  T R A K T A T Ó W , A  PR O P A G A TO R E M  IDEI OD W ETU. 

M OŻE TERAZ NARESZCIE  N IEM CY LŻEJ ODETCHNĄ.

L w ów . 11. kwietnia.

Przeb ieg choroby, Stinnesa budził 
w  sferach politycznych niemieckich 
niemal takie samo zainteresowanie, 
jak proces Hittlera i Ludendorifa. 
Sama wiadomość o śmierci Stin­
nesa w yw oła ła  niesłychany krach 
na giełdzie berlińskiej. W szystkie 
akcje przedsiębiorstw Stinnesa do­
znały spadku, a ponieważ okazało 
się, że jest on zainteresowany we 
wszystkich przedsiębiostwach nie­
mieckich. krach ten objął wszystkie 
akcje. Stinnes odegrał Pierwszorzęd­
ną rolę w  historii niemieckiej XX. w 
wyw ierając doniosły w p ływ  na po­
litykę zewnętrzną i wewnętrzną
Niemiec. Należał on do nielicznego 
grona „zaufanych** przyjaciół cesa
rza Wilhelma, tj. do takich powierni­
ków ostatniego Mohenzolerna, do 
których Kai,ser oficjalnie się nie przy 
znawal .których sądu jednakże we

wszystkich ważnych sprawach za­
sięgał.

W ielka sensację w yw o ła ł swego 
czasu Harden rewelacją, że cesarz 
Wilhelm na pierwsza wiadomość o 
grożącej bezpośrednio wojnie z  A- 
meryką zaw ezw a ł zaraz Stinnesa 
do siebie, żądając opinji, czy  prze­
mysł niemiecki i w  tej nowej sytua­
cji zdoła spełnić swo.ie zadanie. Pod 

nJywein opinji Stinnesa odrzuciła 
Rada koronna pod przewodnictwem 
cesarza żądanie Amery ki, co do za­
niechania akcji łodzi podwodnych, 
co zadecydowało ostatecznie o sta­
nowisku Ameryki, a tern samem też 
o wyniku w ielkiej wojny.

Stinnes był głow ą i przywódca 
duchowym niemieckiej „Schwerin- 
dustrie*’. która od początku XX. w. 
propagowała myśl wojiny prewen­
cyjnej z Francją i Rosją, a po wybu- 
£&a w ojny śs^atowej broniła kon­

sekwentnie tezy, że Niemcy oczeki­
wać powinny tylko „einen Sieges- 
frieden**, tj że w alczyć pow inny tak 
długo, dopóki państwom sprzymie­
rzonym pokoju nie podyktują. Ostat­
nia faza i ostateczny w yn ik  wojny, 
św iatowej w y k a z a ły  dosadnie, że 
ta wfaśnie „Schwerindustrie**, opie­
rająca się o druga w p ływ ow ą grupę 
, junkrów'*, spowodowała sromotną 
klęskę Niemiec.

Zdawałoby Się, że po klęsce Nie­
miec wszystkie te grupy, wchodzące 
w  skład t. rw  .Kriegspartei1' utracą 
zupełnie grunt pod nogami w Niem­
czech republikańskich. Stało się jed­
nak Inaczej. W p ływ  ich ustał wpra­
w dzie czasowo podczas rozruchów 
niemieckich komunistów, lecz w y ­
płynął ponownie na powierzchnię T. 
chwilą obezwładnienia ruchu komu­
nistycznego.

W  pertraktacjach o reparacje ra- 
w aży ł na sza!} znowu głos w ielkiego 
przemysłu niemieckiego, prowadzo­
nego przejj Stinuesa, głos przeciw­
ny spełnieniu obow iązków  traktatu-1 
wych, chociażby odmowa ta narazić 
miała państwo ,ną dalsze konflikty 
Zbrojne.

Pominąć wkońou me można, ze 
Stinnes był jawnym zwołenmikiem 
idei rewanżu, a w* pierwszym rzę-i 
dzic zwolennikiem programu odbicia 
w niedalekiej przygzłości tych obsza­
rów , które Niemcy strachy w  w oj­
nie św iatow ej na rzecz Polski. ,

Ze śmiercią Stinnesa trąci skraj­
nie nacjonalistyczna grupa niemie­
cka jednego z  najwybitniejszych 
swoich Przywódców , co przyczyn ić 
się molże ewentualnie do rychlejs/e- 
go załatwienia konfliktu Irancusko- 
nieuiieckiego o odszkodowania. Po­
mimo popularności kierunku nacjo­
nalistycznego i hasła odwetu w  
Niemczech nr© beda szerokie sfery 
społeczeństwa niemieckiego opłaki­
wać śmierci Stinnesa. Stinnes nie 
by ł nigdy w  Niemczech popularny, a 
w  ostatińoh czasach stracił w  spo­
łeczeństwie wszelk i mir. a nawet 
szacunek. W iadomą bowiem  uylo 
rzeczą, że w  chwili, gdy kurs marki' 
niemieckiej z  każdym dniem spadał, 
nie uczynił ten najpotężniejszy mo­
że potentat finansowy itfczego, co 
m ogłoby pieniądz niemiecki od zu­
pełnej uratować katastrofy. A  w y ­
szło nawet na jaw. że Stinnes cały 
swój majątek w  gotów ce ulokował 
w walucie zag.atiicznej, deprecjonu­
jąc w  ten sposób markę niemiecką.

Stinnes zdobył sobie w  historii 
Niemiec kartę ważna, lecz nie 
chlubna. D r- Eronisław H.

OGRANICZENIE  KOM PETENCJI 
P . M O SKALEW SKIEG O .

W arszawa, 11 kwietnia.
(M .) W  kołach parlamentarnych

opowiadają, iż nadzwyczajny komi­
sarz oszczędnościowy p. Moskalew- 
ski został służbowo podporządko­
wany najwyższej Izbie kontroli °ań  
stwa, zaś kompetencje p. Moskaiew- 
skiego mają być równocześnie ogra­
niczone. W edług tych samych po­
głosek zarządzenie to jest następ­
stwem licznych ataków, jakich p. 
Moskalewski był przedmiotem W 
komisjach sejmowych.



Z Teatru Hieikiego.
O. Hauptmanna „Kolega Cramptou",

wznowiony 10, kwietnia 1924.

Lw ów . 12. kwietnia.
Komedia Hauptmanna widocznie

Poszła w ę L w ow ie  w  zapomnienie. 
Dyrekcja teatrów' nazwala wpraw­
dzie czw artkow y spektakl premierą, 
Publiczność jednak mimo to nie do­
pisała, odpływając do Domu kato­
lickiego na Grodeckiem i do Teatru 
Nowości. Sympatyczny „bęben" i 
rozśpiewana „dziew czynka ’1 pobiły 
z  kretesem zmarnowanego, genjai- 
'nfc£o ongi malarza, który zamiast 
dzieł galeryjnych malować musi 
szyldy restauracyjne.

Postać malarza odtworzył p. 
Henryk Barwiński, artysta o w y ż ­
szych aspiracjach; odtw orzy ł pięk- 
nie i logicznie, pogłębiając ją odpo­
wiednio. Jego prof. Crampton żył 
4 rozrzewniał szczerością i naiwno­
ścią małego dziecka, zyskał też 
i sympatię ogólną i zasłużone o- 
klaski.

P. Marja Dębicka, w  roli jego 
córki Gertrudy, odniosła wielki suk­
ces. Słowa pełnego uznania należą 
się również p. Henrykow i Czakiemu 
za typ starego, w iernego służącego 
Z wielką starannością grali pr.a 
Stańczykówna, oraz pp. Pcliński i 

i Gliński.
*,Kolega Crampton" zasługuje na 

Wysprzedaną widownię.
Zastępca.

E .

P o h d j w einlrnm i m
może być nieumeblo- 

wany, potrzebny od 15. kw ie ni 
b. r. dla kawalera. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia nadsyłać nale­
ży pod adresem „Gazety Porannej" 
lub „Gazety Lw ow skie ” pod „ M ‘ .

Dwupiętrowa kamienica
w śródmieściu z woinem cztero 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pod „L .“ 

w Admin. pi ;m?, Podwale 3.
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UON PERL IŻ | PAWEŁ FRANK,

Cud lllama Slngho.
fiktoiia nieprawdopodobna.

. ,  TIkiil J. 5 tycz.

r (C iąg dalszy).

-  W szystko? Nawet prześlicz­
ną „mimosa pudica"?

Co to jest takiego „miinosa 
ff>udica“ ?

—  Jakto nie zna jej ipam? T o  pan 
^daję się nawet nie wie, jaki pan 
skarb w ych ow a ł w  swej cieplarni'J

— A ylkąd pan zna tę „mimosę 
' Mulica"?

~~ Mam drugi doktorat z przy- 
{ r°dy, panie baronie. Zanim się prze- 
, rzuciłem na tekbykológję', zw iedza- 
| łetn wszystkie ogrody botaniczne 
j w Europie. „Mimosa .pudica Ceyl" 
i n#zywą się ta otó roślina z prążko­

wanym] liśćmi. C zy  w idzi pan jej 
ciekawe Poruszenia, które wykon u - 

; Je> gdy lekko dotyikam jej liści. Bro- 
ni się w  ten sposób. —  Jezus Marja!

Dr. Kircheiseu pochylił się był
BŚmosą, lecz uagłę odskocz^)

Z n a c z n a  z n i ż k a  c e n y  

„ G a z e t y  P o r a n n e j " .
Spółka Akcyjna Wydawnicza we Lwowie z radością zawiadamia

P. T. Czytelników „G azety Porannej", że wobec ustalenia się cen ma­
teriału i robocizny, pomimo nadal wciąż ciężkich warunków wydawni­
czych, jest obecnie w  możności wydatnie zniżyć cenę „G azety P o ­
rannej".

W ydaw nictw o nasze, w  ślad za innemi, było swego czasu zmu­
szone, -wobec rosnącej niemal z dnia na dzień drożyzny, podwyższać 
kilkakrotnie cenę pisma. Obecnie, gdy koszta bodaj w  części się usta­
bilizowały, spieszymy natychmiast pierwsi z obniżeniem ceny dziennika, 
aby umożliwić jak najszerszym kołom Publiczności ęabywanie „G azety 
Porannej" po przystępnych cenach.

Ufamy, że ten krok umocni kontąkt między Czytelnikami a pismem 
i przyczyni się do tem większego spopularyzowania naszego dziennika.

Począw szy od 10. kwietnia numer „.G azety  Porannej" kosztuje 
w  sprzedaży pojedyńczej:

2 9 0 * 0 0 0  m a r e k
a prenumerata miesięczna w ynosi;
bez d o s ta w y ............................................................................  7.000.100 ma ek
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową . . . .  7,500.000 „
za g  a licą .  ........................................................................10,000.000 „

Tym  P. T. Prenumeratorom, którzy p enumeralę za cały miesiąc 
kwiecień wpłacili w  dawnej w ys kości, wpiszem y za czas o i  10 do 30 
kwietnia na dobro prenumeraty za maj i
przy prenumeracie bez dostawy ..................... 609.000 marek
przy prenumeracie z dostawą do domu lub przesyłką

pocztową 1,000.000 „
mży prenumeracie zagtanicznej  ..........................  1,330.000 „

Tych P . T. Prenuraeratorów, którzy prenumeraty za kwiecień w o- 
gó le  nie zapłacili, prosimy o uiszczenie za kw iecień ;
orzy prenumeracie bez d o s t a w y ......................................  7.400.000- marek
przy prenumeracie z dostawą do domu lub przesyłką

p o c z to w ą .................................................................. • . 8,000.000 „
przy prenumeracie z a g r a n ic z n e j    * . . 10,000.000 „
wraz z ewenłualnemi zaległościam i za czas poprzedni i to najdalej

do 15. kw ie tn ia
tem pewniej, że P. T . Prenumeratorom do tego czasu z zapłatą zalega-
lącym będcierny zniewoleni wstrzymać dalszą dostawę względnie w y ­
syłkę pisma. ,

Wydawnictwo „Gazety Porannej". 
m m am am m m m m m  jp b a m a u i  m w i  a m

Fałszerze M n o t i m  po 19 tysięcy.
(Od korespondenta „G azety Porannej".)

ckow i oskarżonym o to, żc w  Hpcu 
1923 r. w Przemyślu puszczali w 
obieg fa łszyw e banknoty po 10 tys. 

Sprawą ta była głośną w  ubie-

NAJWIĘKSZA SOCZEWKA NA 
ŚWłECJE.

Soczewka dla teleskopu w Moskftrt* 
wykonana w  zakładach Hovarda Grubb 
w St. Albc.rłS. Ma ona 10 stóp objętości 
i w aży  pół tony.

głym  roku. Obecnie iprzy rozprawie 
oskarżeni twierdzili, że nie w iedzieli 
nic o tem, że -owe banknoty są fal­
syfikatami i nie pozostawali w  żad­
nym stosunku do fałszerzy, który cii 
nie znają.

P o  przeprowadzonej rozprawie 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli py. 
tanie główne, a Trybunał uwolnił 
oskarżonych.

Rozpraw ie przewodniczył s. s. o. 
Krogulecki, oskarżał prok. Procha­
ska, bronili adw  dr. L. Landau i dr. 
Grosąield.

Przemyśl, w  kwietniu.
Przed sądem przysięgłych odbyła 

się onegdaj rozprawa przeciw  Me- 
chlowi Beckowi i Hermanowi Be-

jcdnyin susem wstecz, (jak szalony.
— Co się stało? —  zawołał ba­

ron.
— W ąż! —  wybełkotał blady, jak 

trup lekarz, przytrzymując ręką 
serce.

— Aha! Tu tkw i? Teraz nam nie 
ujdzie Niech pan trzyma w  pogoto­
wiu trzcinę!

— N igdy w  życiu mię byłem  je­
szcze talk blizki śmierci, ja-K przed 
chwilą. O mało go nie dotknąłem — 
szepta! dr. Kmcheisen pobiadłemi 
wargami.

Baron nie odpowiedział. Poszedł 
zupełnie bhzko do niebezpiecznego 
miejsca i uderzyi dwrąi, trzy razy w 
piątaninę roślin.

Było coś w' zachowaniu się ba­
rona, co lekarza wprawiło w  zdu­
mienie. N igdy nie byłby przypusz­
czał, że w tym starym panu jest 
tyle z.imrej krwi i taka zdolność do 
szybkiego energicznego działania. 
C zyż był to ten sam człowiek, któ­
rego pr/ed godziną układał bezsil­
nego na sofie, a który teraz tak bez 
ięku naraża się na pewne niebez­
pieczeństwo? -

Z baczną uwagą przypatrywał 
się lekarz zabiegom barona.

Olbrzymie bankructwo 
emliiejjo bankiera.

Praga, w  kwietniu. 

(oz) Z Pragi donoszą, że prze, 
ciwko niejakiemu Rosenbaumowi, 
dyrektorow i je-csiego z praskich ban 
ków, który niedawno M zbiegł z 
Pragi, sprzeniew ierzyw szy poprze­
dnio sumę około miliona czeskich 
koron, w  Płyn oto obecnie ze strony 
ipolicji doniesienie o sprzeniewie­
rzenie sumy 295.000 cz, kor. oraz 
sumy 800.000 cz, k. W spółoskarżo­
ny nietakt Hiavacek został areszto­
wany,. Jest to jeszcze jeden z kwiat 
ków, rosnących na niezdroweni ba­
gnie korupcji złodziejskiej.

-o -

—  Jest! —  cicho pow iedział ba­
ron i równocześnie wysunęła -się z 
pośród listowia płaska głow a węża, 
Błyukawictenie szybko1 owinęła się 
„iik  paluga" wokół trzciny, którą 
baron trzymał w  ręku.

— W al pan! Teraz! W al pan! — 
zawołał baron Półgłosem. — Tak, 
teraz nta dość. Oto leży ^ b e z p ie c z ­
na bestju. Dość już, doktm ze! Niech 
pan przestanie! Smaga mnie pan 
przecież, jak uczniaka.

Dr. Kircheisen, który jak szalony 
rzucił się z laseczką bambusową na 
węża wciąż jeszcze bif i bił niemi­
łosiernie, ale już w  udo i kolano 
barona, bo martwą „tik palugę" 
w raz z trzciną odrzucił baron dale­
ko od siebie, w  kąt cieplarni.

Lekarz przerwał i zawstydził się 
mocno, że okazał takie podniecenie. 
On, młody człow iek dał się unieść. 
•i ter. starzec schorowany zachował 
zimną krew i do końca, jak praw ­
dziwy m yśliwy, byt rozw ażny i o- 

. panowainy.

—  Czy już nie. żyje? —  zapytał 
doktór wyczerpany i zdyszany

—  Z jednym zrobiliśmy koniec — 
powiedział baron spokojnie. — Ale 
Przysiągłbym, że te chwasty kryją

jeszcze w ięcej tego plugastwa. 
Niech pan weźmie łopatę, doktorze 
i do pracy. Precz z tą pańską „lm- 
mosą pudica" i jak się tam jeszcze 
te ziel-ka nazywają!

W szystkie bezcenne rośliny pod­
zwrotnikowe, rzadkie paprocie, 
wspaniałe orchidee, śliczne karło­
wate bambusy, kwitnące ijany, w y ­
szarpano z ziemi bezlitośnie. Od­
rzucone na bok u tw orzyły one ko­
piec, naprawdę już martwych i bez­
wartościowych chwastów. Powoli 
odsłaniała się z pod zielonego dy­
wanu roślin czerwonawo brązowa 
ziemia cieplarni.

Naigje odrzucił baron na bok 
s oją łopatę i sięgnął po trzcinę.

— Baczność! — zawołał —  oto 
jest drugi!

W  istocie wokół , grube/i gałęzi 
Ijany o kwiataldh koloru wina oplą 
tał o się zielone, metalicznie lśniące 
cielsko ..tik palugi". Była prawie 
nieruchoma, tylko jej płaska głowa 
cli wiała się gniewnie na prawo 

lewo.

(C. d. n.)
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J a s n o w i f l i P  na usługacti 
policji.

W  rmasttczku Atchison, stanie 
Kansas w  A. P. niemaią senzaoję 
budzi ■ujawuietiie się u jednej z  mie­
szkanek własności jasnowidzenia. 
Osiemnastoletnia, pąn/na Eusainje 
Dettnis przepowiada ^nzyszlość, od­
gaduje cudze myśli i co najważniej­
sze, wskazuje miejsca zaginionych 
przedmiotów Policja miasteczka w  
kaku wypadsach poszukiwań rze­
czy ukrytych przez rabusiów zw ra . 
ca ta sie o jej pomoc, podobno z  zu­
pełnie pomyślnenri wynikami.

Uduszona w rsczaicę 
ursdzin.

Berlin, 10 kwietnia.
( i )  Policja tutejsza poruszona jest 

odkryciem  nowej zbrodni, popełnionej 
na kobiecie. M ordy tego rodzaju mno­
żą się w  ostatnich czasach w sposób za ­
straszający i  są tragicznym  symptonciu 
współczesnego zwyrodnienia.

W  poniedziałek znaleziono w  sieni 
jednego z ciomów leżącą bez przytom ­
ności młodą dziewczynę, znaną w  po­
dejrzanych lokalach jako handlarka pa­
pierosów 4... kokainy. P rzew ieziona do 
szpitala, wkrótce zmarła. P rzy  obduk­
cji stwierdzono. że została uduszona 
podczas oijatyk) w jakiejś* spelunce. —  
Tragiczne św iatło na cale to zajście 
rzuca okoliczność, że ofiara w  ow ym  
dniu obchodziła rocznice swych urodzin.

N O W A  CENA CUKRU.
Poznań. (Teł. G. P .) Rada naczel­

na polskiego przemysłu cukrowni­
czego w yznaczyła  na druga dekadę 
kwietnia br. cene cukru Walego k ry­
stalicznego za 100 kg. bez akcyzy 
i kosztów przewozu parytet Poznań 
na 66.10 frank3 szwajcarskiego. Ce­
na ralinady wynosi o 45 proc. 
więcej.

vlX --- O---
W ZÓ R  DO N A Ś LA D O W A N IA  

D L A  N A S !
Berlin. (Tel. „G. P .“ ) W  Peters­

burgu zostało1 zorganizowane jprzetł 
rzad sowieckie wojskowe laborato­
rium chemiczne dla przeprowadza­
nia badań nad gazami trującymi. 
Równocześnie zw iązek zwolenników 
wojny gazowej nawołuje do zbie­
rania składek na w yrób gazów tru­
jących.

— —o------
U W O LN IEN IE  M IN ISTR Ó W  

S T  AM BOLIJSKIEGO.
W iedeń. (Tel. G. P .) „N . Fr. Pres- 

se“ donosi z Sofji: Trybunał pań­
s tw ow y  w ydał w yrok  w  sprawie 
członków byłego gabinety, Stambo- 
lijskiego oskarżonych o to. że przez 
utworzenie tak zwanej „gwardii po­
marańczowej" usiłowali w yw o łać 
powstanie. W szyscy oskarżeni; zo­
stali uniewinnieni.

 o------
N1FM. BANK EM ISYJNY.

Berlin. (Te l. G. P .) W o lff donosi 
oficjalnie, że niem. Bank emisyjny 
został założony 7. bm. i rozpocznie 
swe czynności w  dniach najbliż­
szych.

 o------
N IEU G IĘTY M AC DONALD.
Londyn. (Tel. G. P .) Polradio. 

Organ partji pracy „Leader'* zamie­
szcza w yw iad z  M ac Donaldem, 
który zarzucił konserwatystom i li­
berałom. że podczas dyskusji nad 
ustawa o  ochronie lokatorów dążyli 
do poniżenia rządu. Mimo to rzad 
będzie nadal prowadził swe dzieło 
ł w ypełn i obietnicę co do zabezpie­
czenia bezrobotnych. Usta w e o o- 
ctoronie lokatorów i budowle miesz­
kań uważa rząd za swe najważniej­
sze zagadnienie.

i laialii n tom
S K LE PY  I SK LEPIK I R O ZR O D ZIŁY  SIĘ JAK G R ZYB Y PO  DESZCZU. 
50 SK LE PÓ W  M A N U F A K TU R O W Y C H  W  JEDNYM  D O M U ! —  O L­
BR ZYM I ICH PR O C E N T W 'R Ę K A C H  ŻY D Ó W  ROSYJSKICH. -  CO 

ZN ACZY TO  W Y K U P Y W A N IE  H AND LU  PRZEZ O B C Y Ż Y W IO Ł ?

Lw ów , I I .  kwietnia, 
( f i . )  W  ostatnich dniach przepro­

wadziły w ładze częściową statysty­
kę zakiadów  przem ysłowych i han- 
diowycn w e  Lw ow ie. Statystyka ta 
dała w  niejednym kierunku 

niezwykle ciekawe wyniki.
I tak stwierdzonem zostało, że 

we L w ow ie  istnieje 
przeszło 5000 sklepów z manu­

faktura.
P rzy  samej ulicy Rzeźnickicj jest ta­
kich sklepów 300. W  każdym niemal 
hotelu przy tej ulicy znajduje się 
kilka sklepów z manufakturą, w  ma­
rach, w  których niedawno jeszcze

! odbyw a ły  się dyskretne schauzki 
niewybrednych amatorów z popu- 
larnemi kapłankami miłości.

W  domu przy ul. Legionów  41.
(zwanym  popularnie „domem waria­
tó w " z racji nadzwyczajnego .ruchu, 
jaki tam stale panuje) gdzie mieściła 
się głośna ulubiona przez sumowiny 
sipdłeczne kawiarnia „C orso '’ mie­
ści się 50 sklepów z manufakturą, 
a w  tej liczbie
45 jest w  rękach żydów  rosyjskich. 

Ciekawem byłoby zbadanie przy­
czyny, dlaczego ten dziął handlu 
u nas tak barozo kwitnie.

50IE 5l
Lwów, 11. kwietnia. 

O trzym ujemy następująco pismo: 
Znając głębokie zrozumienie Sza­

nownej Redakcji dla wszelkich słu­
sznych spraw, upraszam o  łaskawe 
umieszczenie na łamach swego naj­
poczytniejszego dziś na kresach pi­
sma, następującego wołania o spra- 
wiedlhyość:

C zy krzyw dzenie em erytów, 
w d ó w  i sierót w  Polsce już nigdy 
się nie skończy? C zy  pan Minister 
Skarbu, wydając zarządzenie co do 
w yp łaty  należnych poborów eme­
rytalnych za miesiąc maj br., zmniej­
szonych przeszło o połowę w po­
równaniu do kwietnia- zastanowił 
się .,.na,d .ogroipein wyr/adzonę.i 
krzywdy teł najnieszęzęśliwszęj 
warstwie społecznej? Czy tego nikt 
nie może pojąć, co to znaczy pozo- ! 
stać nagle bez kęsa Chleba? i

Ażeby jednakże i moralnie cios 
tein silniej wym ierzyć, obrano sobie 
na taka operację właśnie okres 
przedświąteczny, nakazując wypłatę 
tych niesłusznie obniżonych pobo­
rów  dopiero 2, maja br., a w ięc ści­
śle w  myśl istniejącej ustawy eme­
rytalnej mimo. że poborów ściśle 
wym ierzonych wedle tejże samej l i ­
sta w y  jeszcze nie otrzymuje się.

W  chwili, gdy dżw ony ogłoszą 
radosną chwilę Zmartwychwstania 
Pańskiego, popłynie całe morze łez! 
Każdy obywatel rozumie, co to zna­
czy sanacja Skarbu. a ft państwo 
musi też zrozumieć, co to znaczy 
życie i do|a całej niewinnie cierpią­
cej rzeszyuemerytów. wdów  j sjerófi

Panowie!* naprawcie natychmiast 
Krzywdę do nieba o pomstę w oła­
jącą i wprowadźcie juz wreszcie raz 
w życie nową ustawę emerytalną.

Pomyślny stan p a c M ó m  P. H. if. P.
w dniir 21 marca.

W arszawa, 11. kwietnia.
(S.) P . K. K. P . ogłasza stan rar 

chutilków na dzień 31. marca. Zapas' 
kruszców zw iększył się w  ciągu 
nar ca nieznacznie, natomiast zasra ś 
walut zagranicznych zw iększył sięj 
o 5 milionów marek złotych, zaś 
sowizy o  przeszło 20 milionów ma­

rek złotych. P o rt ie l, w ekslow y 
zw iększył się bardzo znacznie, mia­
nowicie l 67-216 mrljardów marek 
do 138.(00 miliardów marek. Pr/y-

czcn cały portfel P . K. K: P . składa 
się już niemal wyłącznie z weksli [  
Złotowych, wobec czego likwidację 
kredytów markowych można uwa­
żać za ostatecznie wykonaną. Dług 
Skarbn Faństwa jest bez zmian od 
dnia 1. lutego b. r. i wynosi stale 
291.700 rr.iljardów marek. Obieg 
banknotów w  ciągu miesiąca w y- 
kaarjc wzrost z 528.913 miliardów 
na 59C.244 miijardów.

Wisi® v sprawie nti
podBtiis majątłiomgo.

(S ) W  zwiąjzku z zatwierdzeniem 
przez Radę ministrów projektu roz­
porządzenia o ipioborze pierwszej 
rąty podatku majątkowego, w yjaś­
niają pisma tutejsze, iż w  Pierwszej 
racie płatnej w  czasie od 10. czerw ­
ca do 10. lipca pobraną będzie 1/6 
część uchwalonego przez Sejm po­
datku majątkowego w sumie 1 mi­
liarda frainków złotych. Będzie to 
jednocześnie połowa tej sumy, jaka 
pobraną być ma w  ciągu bież. roku. 
Ze względu na potrzebę równomier­
nego w pływ u  podatku tego dla

zrównoważenia budżetów miesięcz­
nych, pobrana dotychczasowa za­
liczka na poczet podatku majątko­
wego. będzie potrącona w  termmie 
Późniejszym przy następnej racie, 
jaka wyznaczona będzie na listopad 
i grudzień br.

E leganck ie, f l R I T W I F  ufirnly 
trw a łe,tm le W D 5 J  VV i Ł  RSICH
Piekarska 8, naprzeciw Magazynu m
Kolpana. Dla PT . Urzędu, dogodne spłaty.

Sen. Karpiński wystosow ał do min. 
spr. wojsk. Sikorskiego list z podzięko­
waniem za  otiarność wojska w okresie 
subskrybowania akcyj Banku Polsk.

Uaział Sadów we wschodniej Mało- 
połsce w. zapisać! na akcie Banku P o l­
skiego. Jak się dowiadujemy, sędziowie, 
prokuratorowie i urzędnicy sadowi w 
okręgu lw ow skiej apelacji subskrybo­
wali 1.503 akcji Banku Polskiego. Ten 
tak korzystny wynik subskrypcji, którą 
zainicjował prezes apelacji p. C zerw iń ­
ski gorącym  apelem do swych podw ła­
dnych urzędników, jest dowodem w iel­
kiej ofiarności i obow iązkowości ze stro 
ny sądowników względem  Państwa, a 
zasługuje tem więcej na podniesienie, te  
nie czekali oni na ulgi, przyznane przez 
M inisterstwo Skarbu pracownikom pań­
stw ow ym , lecz na p ierw szy zew  sw ego 
prezesa p. Czerw ińskiego tak licznie za ­
pisywali się tak, iż w niektórych sądach 
nie ma funkcjonariusza. k tóryby  nie 
w zfąl udziału w zapisach.

Język ros. w szkołach gdańskich.
Nienriecko-narodowe stronnictwo sejmu 
gdańskiego ośw iadczyło się za wpro­
wadzeniem języka rosyjskiego' do szkół 
gdańskich jako obow iązkow ego przed­
miotu nauki. -

Epidenija malarii na Syberji w obec­
nym okresie znacznie się wzmogła. 
W edług źródeł nieoficjalnych i l ' proc. 
ludności Syberji dotkniętych jest epi­
demią.

Pow odzie  w Jugosławii. Pow odzie
w yrządziły  śzczcgólijic w  południowej 
części Jugosławii znaczne szkody. W  
okolicy M acw y znajduje się około 
30.000 ha pod wodą.

Strajk koleją, zy  niemieckich został 
zupełnie zażegnany, Zw iązki • zaw odow e 
zobow iązały się skłonić swych człon­
ków do podjęcia pracy w e czwartek.

Instytncje polsko-amerykańskie w  
W arszaw ie organizują uroczyste poże: 
gnanie posła amerykańskiego Gibsona.

Izba gmin ang. Przyjęła w  trze ciem 
czrtam u projekt ustawy ratyfikującej 
traktat lozański.

Am eryka popiera nlcm. Bank emi- 
ss iny. Grupa banikicrów amerykań­
skich organizuje syndykat gwarancyjny 
dla kredytu w  w jśckośc l 5 raiijonów 
dolarów w  zw iązku z  utworzeniem w  
Niemczech złotego Banku emisyjnego.

Syndyk faszystowski L.mde został 
zamordowany przez komunistę.

Belgia w  ohronlę uczonych rosyj­
skich. Izba oeput. i rząd belgijski p rzy­
łączy ły  się do wniosku socjalistów 
protestującego przeciw  egzekucji, skaza­
nych na śmierć uczonych rosyjskien.

Liczne ztviqzki robotnicze w  Genui 
zostały rozgromione. W  czasie starć 
13 osób zostało ranionych. DoJamano 
wielu aresztowań.

Nienormalna sytuacja Watykanu. 
,.Osservato:e Rcm ano" tw ierdzi, że nie­
obecność papieża na oratorium ioaugu 
racyjnem w  B azylice Św. P iotra świad­
czy  o uienonnailnem położeniu w  jakiem 
znajduje się stolica apostolska.

r a n i  Ri! o n i
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
w e  nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i w yrób :

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p i. G o lu ch ow sk ich .

'jeżdżalnia 
Sokola M.
przy nl. Cetnere- 
wsfeiej uruehomdo 

ną została z dniem 1.1 IV . br.
Wpisy i  zgioezenia przyjm uje Jcam- 
la rja  Oddziału codzienni* między 
godziną 5 — 7. Z A R Z Ą D .

U
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Ecr.u procesu 
M e tfc zp s liie j i tow .

L w (J w , 10. kw ietn ia . 
Otrzymujemy następ, pismo z pro­

śba o umieszczenie: „W obec  wieści, ja 
kię doszły nas, że jeden z oskarżonych 
w Procesie M otyczyńskiej. pan Ancerc- 
wicz. miał rozgłaszać o rzekomem w y ­
daniu p izez mego jakichś sum na opta- 
oenic prasy. —  podpisani spraw ozdaw ­
cy sądowi w procesie p. M otyczyńskiej 
' tow. w zyw ają  publicznie p. Ancerew i- 
cza do wyjaśnienia tej sprawy, gdyż w 
Pi peciw imn razie pociągną go do odpo­
wiedzialności sądowej za oszczerstwo.

. W ładysław Szenderow icz (.,S łow o P o l­
skie"), Antoni Lech („Kurjcr L w o w sk i" ) 
Anna Rosenberg („Dziennik Lu dow y"). 
Stefan Rayski („W iek  N o w y "). Wład. 
Skalski („O azcta  Poranna" i ,Gazeta 
Lwowska"), Abraham Brat (,,Chw«la“ ).  c —-*■

Męczyli su; nad Kasą, 
znaleźli —

(h.) Kierownik faoryki ,,Gafota‘’ 
Zniesieniu 'zawiadomili wczoraj 

IH. komisariat P . P., że nieznani na- 
'azi.: sprawcy włamali się do biura 
fabryki i rozbili kase. Na szczęście 
kasa, do której bandyci mieli zaufa­
nie, zawierała tylko książki handlo­
we, natomiast pieniądze znajdowały 
się w  innej kasie, której bandyci nie 
ruszyli. Jest to w  ostatnich kuku 
dniach drugi wypadek strasznego 
zawodu lwowskich w łam ywaczy, 
zamiast bowiem kasy z picnijajlzmi 
razoitają kasy, zaw ierające książki.

OresztowaniB „ f a b r y M i  
aniDłbćur

Lw ów , 10. kwietnia, 
(h) Kómisarjat dzielnicy IV  przy- 

areaztował w czora j Helenę Czaj­
kowską, akuszerkę, zam. t r z y  ul. 
Piekarskiej 56 pod zarzutem spę­
dzenia płodu nfejMkiej Janinie M., 
która po tej operacji ciężko zanie­
mogła na zakażenie brw i i znajduje 
się obecnie w  szpitalu. Jak stw ier­
dzono, Ozajfcotwdka miała w  tym 
kierunku szeroką praktykę i nie­
wątpliwie ma na swem  siiinieniu 

łwlele istot, które wypraw iła 
drugi świat.

na

Nowiny z Przemyśl \
fGd korespondetal „Oaz. Por.'1).

Przem yśl, w  kwietniu,
zaniedbane tnhrstr. Ulice Prze- 

■ rnvśl i  obecnie zaniedbane, a na 
j^ ed rm eśd a ch  spotykamy kałuże 
Woła. O tej skrawie m ógłby pomy- 
sleć magistrat i zafeład czyszczenia
miasta.

/  życia artystycznego. W  dniach 
i*- i 6. bm. pow tórzyło tutejsze ,'JEre. 
I®*eum“  operetkę „G ii-g r i"  z  udzia- 
‘ *mn artystów  lwowskiej opery pip.

I fcdyczkowskiej i K. Niedzielskie- 
'*®\ P. Fedyczlkowslka stworzyła 
, ®®̂ «>nałą kreacje księżniczki Sa«- 

P. N:edzieiskl w  roli amanta 
o niedysponowany. Dyrygował p.

F isch er.

Oenzocyjny proces o gumy uirtomobilue.
REW IZJA  GŁOŚNEGO W  R. 1919 P R  OCESU KW IECIŃSKIEG O  I K R O K O W ­
SKIEGO. —  EAKU PNO  O PO N  SaMOC H O D O W YC H  W  S T A N IS ŁA W O W IE . 

CO ZEZN AŁ K PT . BO CFJCKI? -  P O W IK Ł A Ń  A,

Przedświąteczny nrpad 
na psGiąg.

(h ) W czora jszej nocy nsewyślolzcni 
■ f r a z ie  sp ;nw cy n ąpąd li«n ęw u  nu po- 
? ę tow arow y j a  t>nrevKi*łH m iędzv 
Ziipn^ W odą a lasem IJiałohor skini i po 
rozbiciu trzech w ozów  wyrzucili na lor 
“  worków  rodzynek I kilka kg. pasły 
do obuwia. W  toku dochodzeń w od­
ległości i  kin. od toru znaleziono 8 
borków  rodzynek, oraz 1 w orek  by ł na 
samym tor ze. Za rabusia irrf kolejowym i 
Wszczęto energiczny pościg. .

Lw ów , 10. kwietnia.
(W S .) W  dniu w czorajszym  rozpoczę­

ła się rew izja słynnego przed kślku taty 
procesu o naou yela, popełnione w ma- 
gazyr.acli samochodowych armji gen. 
Iwaszkiew icza. R zecz przedstawia się 
następująco: W  r. 1919 kierownikiem
działu auto-ruchu grupy samochodowej 
dow ództw a frontu galicyjsk. był por. 
Tomasz Kwieciński. Do grupy tej p rzy ­
dzielonym bvł również jednor. ochotn. 
Stanisław K rokow sk i

Podczas walk polsko-ukraińskicn, 
armja mając ogromne zapotrzebowania 
na części automobilowe a nie mogąc 
ich sprowadzić z zagranicy, zakupywa 
ła je z  wolnej ręki od osób cyw ilnych. 
Dostawcami byii ni. m. pp. Stankiewicz 
i J. Rosenman, Akt oskarżenia zarzuca 
im, że w  porozumieniu z por. Kw ieciń ­
skim i Krokowskim  dostarczali wojsku 
gumy automobilowe po cenach o 100 
proc. w yższjych  od cen rynkowych.
I tak: 8. lipca 1919 r. Kwieciński z K ro ­
kowskim wyjechali samochodem do Sta 
nbrawowa, gdzie zakupili w  sklepie 
Śliw ińskiego opony, w ęże gumowe etc 
Przedm ioty  zawiiozionc do L w o w a  i 
przechowano w magazynach grupy sa­
mochodowej. Fakt ujawniony został 
przez b. kap. Boguckiego (obecnie dy- 

’ rektor F  K. K. P. w N ow ytr Sączu). 
Sąd połow y w c L w ow ie  skazai w  r. 
1919 por. Kwiecińskiego na 18 lat c ięż­
kiego więzienia, zaś Krokowskiego na 
lat 10. Na podstawie anmcstji wypusz­
czono ich na wolność.

P ie rw s zy  zeznaje Stankiewicz. O- 
świadcza. że od kierownika grupy sa­
mochodowej kap. Dalbora otrzym ał po­
zwolenie i legitym ację na zakup gum 
dla wojska. Zeznania jego z przed cztc- 
ru laty złożone b y ły  pod w pływ em  naj­
w iększego zdenerwowania i zmęczenia, 
z łoży ł je jedynie dlatego, żc kap. B o­
gucki zapewnił go oficerskiem słowem , 
honoru, że o ile- zezna prawdę włos mu

z g ło w y  me spadiue.
Rosenman bardziej kategorycznie 

zaznacza, że poprzednie zeznania jego
złożone były  pod przynmsem, gdyż 
kap. Bogucki ośw iadczył mu. iż natych­
miast po złożeniu zeznań zostanie zw o l­
niony z aresztu. Po przerw ie zeznaje 
p. Bogucki. W  czerwcu r. 1919 wstąpił 
jako kapitan do auto-ruchu. P ierw sze 
rewelacje o popełnionych nadużyciach 
czytał w gazecie. Następnie kazano mu 
sprawę badać, w  tym celu prosił o po­
moc pc-licję państwową. Z ramienia po­
licji ś ledztwo prowadził p. insp. fcu- 
komski. P. Bogucki nic może jednak 
podać konkretnych dowodów , jakie 
mógł zebrać.

Jako ostatni zeznawał w czora j p. K ro­
kowski. Tw ierdzi, że śledztwo prowlB 
dził P. Bogucki, co sprzecza się z ze­
znaniami p. Boguckiego, k tóry twierdzi, 
że śledztwo prowadził p. Łukomski. Bo­
gucki ośw iadczył w areszcie, że chce 
zatuszować całą sprawę i prosi, żeby 
zeznał tylko prawdę o Kwiecińskim! 
m ówiąc: „A lbo m u  powie, żc K w ie ­
ciński należał d? spółki, albo pan pój­
dzie z powrotem  do aresztu". W  oba­
wie przed dalszcin wiezieniem i pod 
presją Krokowski pow iedział: „Dobrze, 
wiec brat‘ Na podstawie tego zeznania 
por. Kwieciński został aresztowany. Na 
dalsze pytania sedztiego w łkła się i pro­
si o uiezaprptokołowaiiie pow yższych  
stów

W ezw any ponownie Bogucki 'obstaje 
przy poprzednich swoich zeznaniach;
podejrzy wając, że K. coś ukrywa, zv-ró- 
cil się z prośbą o w yjaw ien ie prawdy.

Rozpraw ie przew odniczy radra Du- 
kict, oskarżą prok. Giirtłcr, bronią me­
cenasi: Pieracki, Herschfal i Akser. — 
R ozp iaw a  odbyw a się przed sądem 
przysięgłych.

W  uni/u dzisiejszym  przesłuchani zo­
staną jako św iadkow ie: p insp. Lukom 
ski i Kwieciński.

Orgie tantyrine w  pow. rohstjffik im
NIEPRZYJEM NY „PR IM A -A PR lL IS * P. W E ISSM AN A . —  W O R E K  NA 
G ŁO W IE , P IĘŚC I NA GARDLE. — PR Z E P A D ŁY  D O L A R Y . ZO STA Ł  
STRACH . —  Z K A R A B IN A M I NAPAD AJĄ N A  DCM  I RABUJĄ DO­
LA R Y . —  BAND Y B E ZĘ R TE R pW  W Ł Ó C Z Ą  SIĘ PO  LASAC H  A LUD­

NO ŚĆ D R ŻY  ZE STRACH U .

(Od naszego korespondenta.)

pierając się na obcwrtążującej jesKC*J 
uid-awie o cchrcnśe lol a i»<5w . Pa 
przemówóceiśaea ki tiku radnych z a * J f  
głos kierownik Zarządu p. Chowaniec 
i przedstaw iwszy cpłatkany stan Ktuhu 
sów miejskich apelował do rady za u- 
ehwaleucm  wnioskiL Z glosowania zmu­
szony byt ino w  ca uczynić kwestię zap­
iania r uzależnić pozostanie na srtan-jwi- 
ski» kierownika Zarządu, ro też m laŃ 
dość wielu oponentów wniosek uchwa­
lono. Nastepiie uchwalono prowizo- 
rjum budżetowe na kwledieii. a w  koń­
cu zaproponowano Dytr. Izby Skarbo­
wej we Lw ow ie  na członków komisji 
szacunkowej pcri.Aiu majątkowego j-i 
Zkłbrowskicgo i dra Aleksandra Jona- 
sa, na zastępców zaś pp. KrowickiegO 
i Izraela Kleina.

(I s p frJ e  historia 
źnłośliwa.

(0<ł naszego korespondenta).
Kołomyja, 7. kw ietna.

Z kół rodzijie lsk id i m. Kołomyi o- 
trzymulesoy następujące pismo z prać- 
bą o zajnkwzczenie:

Pan Józei. profesor giniuaizjum ko- 
Icmyjnkicgn, k tóry w roozfnnsj swej 
Huciriszczyżnie jadał na miskach drew 
uianych, zam arzył teraz o delikatnym, 
pan kim serwisie.

Zapomceą pewnych „hokus pokus" 
dowiedziaita Się o  tern pożąaanhr pana 
lltofesora jego koleżanka zaw odowa I 
urządziła jakąś prasę hydrauliczna w o­
licie uczniów sw ej klasy. Pranowała i* 
modnych i Dogatych i żyidów katoai-T 
ków , dobrze lub źle uczącyich się, byie 
ijdk.o syyd-snąć potrzebne miljony na 
zakupno serwisu na imie.titny dla p. Jó­
zefa.

Zw racam y uwagę w ładz szkoinyclr, 
ze w  obecnych ciężkich czasach praiwie 
w- i azdej rodzime gen: się ostatkami, 
to też by nakazanych 71 miljonów z ło ­
żyć  na upragniony, serwis dla pana pro­
fesora, niejedna matka niusrałi odtnó-w.ę 
chleba głodnym dzieciom.

Wspomniany, pan Józef m ógłby sohio 
z własnych pien ięd iy kupić senwis. Ro­
dzice zaś zwracają się do w ładz czfcoł- 
nych 7. prośbą, by raz wreszcie uzdiro- 
wJly ste ic^u ; w gimnazjum kołóasyi- 
skiem.

Wdzięczność m.c<lzleźv dla profesor 
nłech słę objawia w iiszanowurtiu ‘ 
przywiązaniu a nie w  posiać- podaron- 
ków, na których iiicieu, a ł m a t c z y ­
na cięży.

Rohatyn, W kwietniu.
Za wiszę niespokojny i cieszący 

sic? najgorszą opinja pod względem 
bezpieczeństwa puĘtfcenego pow 
rohatyńskl był znów  w  ubiegłym 
tygodn4’ !. w idownia dwu śmiałych 
napadów rabunkowych.

Oto przykry  „prima-aprilis" spot­
kał dnia 1. bm. M ozesa Weissmajia 
z Bursztyna. Na powracaiaougo z 
miasteczka naipadło późna nocą kil­
ku bandytów a zarzuciw szy mu w o­
rek na głowę, powalili n» . z. "imię 
i -poczęli dusk; za gardło. A k  widocz­
nie n k  o życie o fiary im chodziło, 
gdyiż dom acawszy sie portfelu zra­
bowali go i zbiegli. W  ten sposób 
stal się Weissman uboższym o iń 
dolarów, 50 milj. mr. i irme drobia­
zgi, nie licząc strachu, jakiego ste 
nabawił.

T e j samej nocy napadło Pięciu 
bandytów uzbrojonych w  karabiny 
na dom Leona Budy w  Stefanówce
ad Lipka" do’ina, a p.zyśwóecając so­
bie latarkami clektryczoemi zagro- 
zSi domownikom śmiercią i zrabo­
wali 1(10 dolarów w  dWu banktio- 
tach. Z podw órza oddań jeszcze kil­
ka strzałów w  powietrze na po- 
scraoh, poczem zbiegli. -Sądząc z opi­
su banidytaw byli to dezeitcrzy, któ­
rych sporo w łó czy  ' się po okolicz­
nych lasach.

Cmiiija puibKczna zaniepokojona 
tym i napadami domagać sle musi 
od w jadz bezpieczeństwa u żyda  jak 
naienerglcznlci-szycb środków, któ- 
ic b y  p o łoży ły  wreszcie tamę bandy­
tyzm ow i i przywróciły, spokój w; ca­
łym  powiecie.

Energio świata. ~
Londyn, w  kwietniu, 

(az) W  budynkach wdclkobrytyij- 
skiej wystaw-y ŵ  Londynie odoę- 
dz.e się pierwsza wszechświatowa' 
konferencja o energji świata. Kon­
ferencje urządza angielskie towa­
rzystwo elektrycznego przemysłu i 

I  przem ysłów  pokrewnych. Konferon- 
 ̂ cja ma zająć się problemem, w  iak) 
sposób energijr nzywanai w  Przemy­
śle może oddać, usługi swe dla za­
gadnień pohtyłd’ wseechświdtowei? i 
narodow-ej-

Kroniitn stanisłoimslio.
(Od naszego korespondenta.)

Stan:s łsw ów , w  fcwiesniu 
31. rrsrca oćhyło  się trzecie posłe- 

jJzcnie Zarządu miasta pod przew-w-ii- 
ctwcm  kierownika p. Ciiowańca. Na 
w-stępie asesor p. dr. Ferens, cw .cz 
przedstawił imicjiicm Magistratu pro- 
jęłktll rfgiilam łm i r.Ązrymanin: flty s toś jlil 
w mieści. P o  ćłuższei dyskusji uchwa­
lano w, rezultac ie ca ły  regulamin o t zi­
mujący 12 paragrafów . W  ten sposób 
uregulowań® w reszcie tę tak bardzo

piekącą kwestię. W  dalszym ciągu u- 
stalano stawki podatku od wina. miodu 
od przesyłek kAlejowycll oraz poi.iwyż- 
szono nieznacznie opłaty placowe.

Żyw ą dyskusję w yw oła ła  sprawa 
ustalenia s-awek podaitku od lokali na 
r. 1924 Magistrat botvtem orrsd ł^żył 
Zarządow i miast? wmasek na ucJinałe- 
nie stawkii te, w  swsokości TO.OOO-krot- 
ncj-o komornego, waględaic wartości
czjtnszopeeł lokali z  15. grudnia 1933, o- I

*  - ■ - —

Gieida lwowska.
1 wów U  kwietnia.

Usposabłenie na przedgiełdzie nro- 
gół cokolw iek mocniejsze. —  Niektóre 
kursa utrzym ały się na wysokości osta­
tnich notosyań, Inne lekko zw yżkow e. —  
Do tych ostafttich zaliczyć należy pr-.c- 
dewszystkieir Gazolinę, która osiągnęła 
kurs o r w i e  4 iikU — W pglów ki ró w ­
nież nieco s-Hnleiszc. —  Zainteresowa­
nie ś red n i. Giełaa alccji kołowanych o- 
ż i wioną. Popyt nieco w iększy. —  Kur­
sa przeważnie utrzymane. Kilka papie­
rów  zw yżkow ało  lekko. Podaż dostate­
czna. —  Tendencja nie jednolita. Usposo­
bienie ożyw ione. . ■ >
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TRANSAKCJE W  AKCJACEL
Hipoteczny 2225. 22C0. 2150, 2100, 

22C0, 2000, 2200 Pokręć 4<K1. 302 (3 t»). 
P rzem ysłow y 1530, 1525, 1520, 1515,
1550 1510, 1500. 1550, 1530 Ziemski
Bank k redytow y 550 (465, 475). Browa- 
ry  21900. 21750, 22000, 21350. Chodwów  
16750, 10900, 16950. 16850, 16250. 16500, 
16100, 16850. 16900. 17000. Cegielski
2100. Gafota 1000. Tohan 1450. Ćmie­
lów  2550, 2575, 2600. Karpalit 3200. L o ­
kom otyw y 1700, 1650, 1725. Niertłojow- 
ski 2000. 2025. P eze t 350, 825. N it.at 
900. Oikos 14000. 13500. Parów  u f  

; 1325. 1335. Nafta 1750, 1700. P. T. B. 
410, 400. Rakszawa 10000, 9250, 98, 9750, 

,9rC0. Siersza g Jflooo Sp. W ydawnicza 
'4250. Tespy 38800, 18750, 18900 Ziele­
niewski 36000. senatu 12000, 10250.

O BRÓ T W  AKCJACH NIEKOTO 
W A N YC H .

(w  tysiącach).

A zot 1400 (1250). Bk. Ziemian 
(1000), 130, 140, 135, (100) 145, Brus- 
gcr 2800, Columbia 350, Elektrownia 
nad Sanem 700, 675. Foresta 1800, 
Gazy 87 i pół, 88. 87, 86500, 86250, 
86000, G azy zachodnie 18000, 18500, 
18750, 19000, 18900. 18850, 15, Gazo- 
zolina 3750, 3700. 3800, 3850, 3875, 
3900, 3950, Gazociągi 725, 710, Ja­
worzno 25 _  84000. 84250, 85000,
85 i pół 86000. drobne 97, 96500, Le- 
sienice 7500, Olkusz 1475. Rai indu- 
strja 1550. Sohón 315, 320, 325, W ę- 
glów k i 95, 90, Hydropol 250.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 11 kwietnia.

Niehtzu^ b i^ sak c je  w pszenicy i ż y  
cie przy ogólnym obrocie 90 tun. —  Zu­
pełny brak zainteresowania, z powodu 
słabej frekwencji. Tendencja utrzyma­
na. Usposobienie bezochotnc.

Pszenica krajowa 7.3/74 ex 1923 36 —
39 m., ży to  małopolskie 68/69 ex 1923 
22500000— 2400000, ży to  małopolskie 
65/66 20— 20500000, jęczmień małopolski 
browarniany 22— 24 m , jęczmień mało­
polski przem iałow y 18— 19 m., ow ies 
małopolski 44/45 ex 192.3 205000998- 
2200000^ •' ' *  
. Ceny rozumieją się w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego, miejsce stacja załadowania. Ce- 
ny szacunkowe bez transportu.

Giełda w arszaw ska.
W arszaw a (P A T .) Lolar amer. 9350 

— 9.300— 9.350— 9.250. dolar kanad. 8.990, 
frank z lo ty  1800 f funty angielskie 40.325 
— 40.300.

C zek i.: Belgja 475-464.300-—466.300 
— 462; Hulandja 3.490— 3.470; Londyn 
40.575—40.275- 40.475-40.275; N ow y  
York  jak zet, P a ry ż  547— 545.300—  
547.800, 548.800; Praga 277.750— 269.150;

Sz wa jcar ja 1.646— 1.635— 1.643— 1.627; 
W iedeń 132.10— 131— 132— 130; W łochy 
415, 410.600 Bony złote 1.350— 1.450; 8% 
pożyczka 14 m.; M iljonówka 1,050—  

1.100; Pożyczka  dołarowa 4.950— 4.930.

Giełdy obce.
G IEŁDA ZURYCH SKA.

Zurych. (P A T .) Notowania z  11. 
kwietnlia: Holandia 212)4, N ow y  Jork 
569)4, Londyn 24.69, P a ryż  34,07, M e­
diolan 25,20, Fraga 16.90, Budaoes«t 
0,0075, Bukareszt 2,97, Belgrad 7,07, So- 
fja 4,12. W iedeń 0.0080)4.

Obroty pozagiełdow e
Lwów, 11. kw iełn iia .

W czoraj tendencja chwiejna. Kur­
sa się zmieniały o 10—20 tys. — 
Usposoib. ożyw ione. 0 'broty ltczuc.

Doi. amer. 9,355—9,375 tys., do ­
lary kanad. 8800— 8900 tys., kor. 
czeskie 265— 270 tys., leje 47000 -  
47500, fr. frane. 525— 535. fr. szwajc. 
1600— 1650 tys. funty szt. 39 i pół —
40 mil.

Złoto; 20 kor. 39 i pół— 40 i pół 
m., 20 fr. 37 i pól -38 j pół m., 10 
ruble 49 -51 m.

Srebro: kor. austr. 700 -720 tys.. 
5 kor. 3500— 3600 tys.. floreny 1700 
1800 tys.. ruble 2700—2800 tys.

Z  M a l i  n ą d o n e ] ,  ,

Epilog historii z Góry stracenia.
m ł o d o c i a n a  D ZIECIO BÓ JCZYN I U W O LN IO N A  o d  z a r z u t u

z b r o d n i .

(W S ) Pod przewwinictwem rad­
cy Kohinana w  sądzie akr. odbyła 

ę wc/oraij ciekawa rozprawa o 
dzieciobójstwo. Ojkamżana 18-letnia 
Józefa Mączyńska, blondynka o 
sympatycznej (powierzchowności, 
przez rozmyślne zaniechanie pomo­
cy przy porodzie, pozbawiła życia 
noworodka.

Dnia 26. września itb. r. znale­
ziono w  kanale p rzy ul. Kotlarskiej 
zw łoki dziedka płci m eL ie j już w 
stanie rozkładu. Dochodzenia w y ­
kazały, że matką dziecka była M ą­
czyńska. Oskarżona do w iny p rzy­

znaje się, lecz tw ierdzi, że dziecię 
przyszło na świat już nieżywe. P e ­
wnego w ieczoru została przez nie­
znanego bliżej mężcfzytznę uwie­
dzioną na Górze Stracenia. Będąc 

doświadczoną dziewczyną, nie 
w iedziała o tem, że jest w  odmien­
nym stanie. '

Trybunał przyłączając skt do za. 
patrywania obrońcy mecenasa dra 
Szymona Weissa, uwolnił j ą  od 
zbrodni dzieciobójstwa, natomiast 
zasądził oskarżoną za przekroczenie 
l  par. 309 ustawy karnej na sześcio 
tygodniowy ścisły areszt.

na

L.iow, l i  kw.fctuia

Sprzedaż palm. W niedzielę Palm o­
wą. 13 hm. zergam zew at Komitet Budi - 
w y  if-go  Domu Techników wc Lw ow ie , 
czerpiąc stąd fundusze na dalszą budo­
wę Domu —  niechże w ięc Społeczeń­
stw o przyjdze z pomocą, kupując w y łą ­
cznie „Tcchnickie palm y". Sprzedaż 
pairn odbywać się będzie przed w szysl- 
kicmi kościołami.

Szósta niedziela muzyki kościelnej, 
13. kwietnia w kościele Św. Marji M ag­
daleny o godzinie 10 w  czasie mszy 
św. Panie Czarnecka i Św ierzaw ska od ­
śpiewają szereg pieśni kościelnych, da­
tki na lrsm urację kościoła zbierać bę­
dą panie kwestujące w  kościele.
 ̂ Delegaąia ł*SŁ- (Piąąta) była wazo- 

1 raj u p. Grabskiego i przedstaw iła mu 
zasadnicze postulaty gospodarcze PSL. 
Poruszono sprawę otwarcia granic dla 
produkcji rolniczej. oraz uregulowania 
opłat w yw ozow ych  i w w ozow ych .

W niesiony dc Sejmu projekt ustawy
0 poborze rocznika ustala kontyngent na* 
r. 24 w  wysokości 150.000 rekruta.

Z życia towarzyskiego. P. Łazarz 
Goldman, dtugdeim  współpracownik 
naszego pisma, w  niedzielę dnia 13. 
bm. wstępuje w  zw iązki małżeńskie z p. 
J. Aschkenasówną, córką właściciela ra- 
finerji z Drcnobycza. Nowopośiubiouej 

1 parze składamy imieniem redakcji naj­
serdeczniejsze życzenia.

Posiedzenie Koła T. N. S. W . odbę­
dzie się w  sóboię, dnia 12 bm. o  g. 7)4 
w ieczorem  w sali fizykiG  imin I. Kol. Dr. 
Lehnert: Sekcja Zakładów prywatnych. 
Dr. Med. W ładys ław  Fuchs: W artość 
wychowania fizycznego dla narodu.

Na poranku od czy łow o -kinematogra­
ficznym na dochód ubogiej m łodzieży 
seminarium żeńskiego, k tóry  się odbę­
dzie w niedzielę 13 bm. w  kino L ew  (go 
dżina 11 .'ano) w  gmachu Skarbkow- 
skim w yśw ietlony zostanie jeden z naj­
piękniejszych filmów p. t.: „Kassau". 
Bohaterem akcji jest pies niszczący 
śmierć pana. oraz zagnana przypadkiem 
w te odlegle strony pełna n iew ieście­
go uroku dzieweczka. Film uzm ysławia­
jący grozę wspaniałej p rzyrody półno­
cnej w  Alasce, zasługuje jako w ysoce 
pouczający na zalecenie go m łodzieży
1 na zw rócenie nań uwagi pedagogów  
tudzież rodziców . B ilety na poranek 
nabywać można w  magazynie p. W roń ­
skiego (plac M ariacki) lub Drzy kasie w 
dniu przedstawienia.

Poranek kinowy. W  niedziele, 13 b. 
m. o 12 w południe w kinoteatrze „M a­
rysieńka", plac Smolki 5 odbędzie się 
poranek kinematograficzny, na którym 
zostanie wyśw ietlony kolosalny dramat 
w  7 aktach t  rewolucji francuskiej p. t.: 
„D zieci Rewolucji". Ceny miejsc zni­
żone.

M. S. O. Doroczne W alne Zgrom adze­
nie M. S. G. odbędzie się dnia 14. kw ie­
tnia o godzinie 6 w ieczorem  w sali po­
siedzeń przy ul. Kopernika L. 20 (w  pod. 
wórzu. parter) z  porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia; 2) Sprawozda­

ne z  działalności N. K, O. za rok 1923;
3) Sprawozdanie kasowe za rok 1923; 
Sprawozdanie Komisji rew izyjnej; 5)
W ybór trzech nowych członków i czte­
rech zastępców do N. K. G ; 6) Wnioski 
i zapytania. —  W  razie braku kompletu 
odbędzie się W alne Zgromadzenie w 
tym samym lokalu tego dnia o godzinie 
6 30 w ieczc iem  bez względu na ilość 
zebranych.

Poranek dla m łodzieży, uraąctoony 
na dochód ubogiej m łodzieży państw. 
Sem. naucz, żeńsfle. im. AćSama Asnyka, 
odbędiie się 13. bm. o g. U  w  poimkae 
w  kinoteatrze „L e w ‘ ł (gmach Skarb­
ka), W  programie: W yk ład  dyr. dra
Nittmana: „Syb ir11 z 50 obr. świetlnymi, 
oraz wyśw ietlen ie wspaniałego filmu z 
życia ludzi i zw ierząt na Północy p. t. 
,.kassan“  wreszcie nader wesoła kome­
dyjka „Pikuś w  kąpieli11 BUety w  skle­
pie p. Wrońskiego, pl. Mariacki, tudzież 
przy kasie w  dnfu poranku.

Bernard Jonas 1 „puzappow cy". Za­
stępca prawr.r Rernarda Jonasa. dr. Rie- 
racki,' prosi ras c stwierdzenie, źe Naj­
w yższy  Sąd w  W arszaw ie wyrokiem  
z 13. lutego b. r zmienił w yrok  sądu 
lw ow skiego 1 uwolnił Janasa od zarzutu 
lichw y wojennej. Także dochodzenia W' 
sprawie udziału Jonasa w  dostawach 
''Umińskiego zboża na wniosek prokura­
tury1 zostały zastanowione.

Za Łyczakowską rogatką, biją Po 
głow ie nierzadko... Zdawało się. że już 
do bezpowrotnej przeszłości należą te 
czasy, kiedy Łyczaków  stanowił niejako 
odrębne państwo, w  którem straż gra­
niczną sprawowali osławieni „ba łia rzy". 
służąc suchą łaźnią każdemu obcemu 
„ z  miasta", k toby odw ażył s:ę przekro­
czyć  rogatkę Łyczakowska, zw łaszcza 
w tow arzystw ie  nicwieśdein. Że jednak 
i dziś pod tym względem  nie jest le ­
piej. św iadczy żałosne- list, iakir wpłynął 
do naszej Redakcu 7. osnowy jeso  w y ­
nika, że za rogatką i dziś m iejscowe se- 
ladony urządzają pogrom y czułych pa­
rek, zażvw aiacych pierwszych tchnień 
wiosny na łonie podmiejskiej przyrody. 
List kończy się jękiem ’ „Gdzieżeś, po­
lic je ? !"  —  I m i’ ze «sw c j strony wtóru­
jemy temu jękowi w  interesie swoboda 
nego rozwoju idylli wiosennych...

N iezw ykłą  atrakcje przyniesie tego­
roczny sezon w ielkopostny. Dnia 13. bm. 
odbędzie się w teatr te W ielk im  poranek 
m uzyczno-wokalny i deklamacyjny o 
programie tak świetnie zestawionym, że 
musi wzbudzić pow szedn ie zajęcie. 
W ielk ie nazwisko W andy Siem aszkowej 
najświetniejszej z gw iazd  polskiego nie­
boskłonu recytatorskiego, pojaw i sie 
w okoleniu całego gw iazdozbioru alrak- 
cyj. Muzyka, śpiew i sztuka choreogra­
ficzna pójdą ze sobą o lepsze dla spra­
wienia słuchaczom i widzom  biesiady 
duchowej w najwykwintniejszym  stylu. 
S zczegó ły  pedamy później.

M iejskie Muzeum Przem ysłu arty­
stycznego urządza w najbliższym cza­
sie cykl w yk ładów  z zakresu kultury, 
sztuki i przemysłu artystycznego. P ie r­
w szy  wykład w ygłosi Dr. St. Zuber w 
poniedziałek, 14. b. ui.. w sali w ykłado­
we; Muzeum, a godzicie 7 wlecz.. t. 
.7. historii i kultury nmho.metańskkgo 

Wschodu" (z  obrazami świetlnymi).
Tow . naukowe w e Lw ow ie . Posie­

dzenie W ydziału  histor. iilozci. odbę­

dzie się w  ponledz. <mSa 14 bm. o godz.
5 pop ot. w  Seminarium prof. Ptaśr.ika 
(U n iw ersytet stary gmach). Porządek 
dzienny: 1) Pro f. Adam Szelągowski:
Sprawa polska u zaw iązków  dwu i trój - 
przym ierza.

Przed  wprowadzeniem  złotego Pol­
skiego. W  handlu daje się obserwować 
pomyślny objaw przystosowywania się 
do wprowadzonej nowej waluty. Hur­
townicy, którzy kalkulowali i sprzeda­
wali towary sw e w  dolarach lub innych 
walutach zigranrcznych, obliczają je już 
obecnie w  złotych polskich, dając deta- 
tetom  podstawę do wyznaczania cen w 
ztot\rch w sprzedaży detalicznej. Z tego 
powodu przeważna część artykułów se­
zonowych jest już obecnie oznaczona w 
złotych polskich, które przy sprzedaży 
liczone są według kursu franka w a lory­
zacyjnego. Dzięki temu. gdy  w  obiegu 
pieniężnym znajdzie się z łoty  periski, 
nie nastąpią t cliąctyczne stosunki w 
dziedzinie cen w szczególności, uniknie­
my tendencji do sztucznej zw yżk i cen

TE A TR  W IE L K I:
Sobota 12. bm. „K olega Crampton".
N iedziela 13. bm. „T ray fa ta " (w ystęp  

A d y  Sari).

T E A T R  M A ŁY :,
Sobota 12. bm. „Bęben***

T E A T R  N O W O ŚC I:

Sobola 12. bm. „Dzibwc-zyaka*.
*

Teatr artystyczno-literacki ..Bagate­
la ". Od czwartku 3 kwietnia; P ro log  —  
St. Grabowska, M. Mirski, The Kaye, B. 
Bronowski —  „Sym ulanci" farsa. P oc zą ­
tek o godz. 8 w ieczór.

Repertuar „Sceny LadoweJr . W  nie­
dzielę, 13 kwietnia o godz. 7 w ieczorem  
w  sali Zakładu Głuchoniemych, Ł y cza ­
kowska 35 „C zy s ty  interes" świetna 3 
aktowa komedja K iedrzyńskiego. Do­
chód na Instytut Głuchoniemych. P ozo ­
stała resztę biletów  sprzedaje kancela- 
rja Zakładu.

Ze sportu.
Carpentier w  Wiedniu. 27 bm. ma się 

odbyć w stolicy naddunajskiej starcie 
m iędzy francuskim mistrzem a jednym 
z najlepszych angielskich lub niemiec­
kich bokserów. Na tę uroczystość w y ­
biera się cała falanga sportowych spra­
w ozdaw ców  wielkich pism paryskich i 
londyńskich. Sportow cy w iedeńscy ucz­
czą „W ielk iego* Jerzego" uroczystym  
bankietem.

Składki.
Na maszynę do szycia Marja 

Kreuzerówna z e  Zbaraża 3 milj. ntk.

O G Ł O S Z E N IA .

PRO FESO R  ghrmazjum państwowego, 
Polak, wdow iec, lac 36 z chłopczy­
kiem dwuletnim, przystojny, szatan, 

m iłego charakteru, żen' się z in teli­
gentna przystojną, gospodarna, do­
lnych zalet • posażną panra ub wdo­
wą ne/dzietną do 30 lat. Zgł. szenia 
proszę nadesłać poste restante Sam­
bor c-kazic id ow i 50CC mkp lii. Ser ja 
A  T . Ni 389919. 4186

I Posady i praca 1
DW IE DOBRE kucharki przyjm ie zaraz 

Restamiacja Jarska. Akademicka 24.
4182



Nt. 7034 jOAZCiA PUKANttA* , Lwów, dnia 13. iwieUda ittM. Sn. t

POSZUKUJĘ bardzo uzdolnionej pan­
ny do kraw ieczyzny damskiej Król.

 J^dw igj 27. 4160

ZARZĄDCA lasu. Polak z nicmieckiem
wykształceniem  fachowein, b iegły  w 
przemyśle drzewnym  z długoletnią 
praktyką w prowadzeniu tartaku, iui- 
ureguacji drzew a, iabrykacji terpen­
tyny i ruchu ^olejki iasowej. W zo ro ­
wa gospodarka leśna jest chlubą jego 
egzystencji. Poszukuje posady. Zgło­
szenia „W . 192“ . 4135-3

I Kunn*. snrzeitai, zamiana1
'  s a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  trzy  tono w y  

szybki, bardzo ekonomiczny uprze da 
..C ydccar" Jagiellońska S. 3978-3+m i ,, | ,, || | m___

p i a n i n o  p ierwszorzędnej marki, k rzy ­
żowe, płyta pancerna, ton i w ygląd 
Wspaniały, sprzedam Kopernika 26. 
parter oficyny gankiem ostatnie drzw i.

^ _____________   4134-3

FRANCUSKI R O W E R  męski, now y luk­
susowy zamożnym do sprzedania. 0 -  
lądac: Akademicka 23, U. p. d rzw i Nr. 
3, między I I — 2 w  południe. 413S-2

KTO CHCE kupić majątek ziemski, ka­
mienicę wrlle — z  wblnem mieszka­
niem niech się zw róc i do Ajencji F o r­

t u n a  ul. Fricdri hów 1. 18. III p7x4U2-2

REALNOŚĆ w Bolechow ie, dom o 6 
ubikacjach, budynki gospodarcze, 
ogród, sad i 3 i pól morga pola 
sprzeda Ajencja Fortuna. L w ó w , F r e -  
drichów 8, III. 4143-2

JADALNIE, sypialnie, gabinet męski, 
wiedeńskie, sprzeda Hala Aukcyjna.

_  Akademicka 3, I-sze  piętro. 4i66-2

BU FFALLO , biurka damskie, saloniki 
mahoniowe, serwandkę, szafy, jadal­
nię jasionową okazyjnie sprzeda Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3, I-sze piętro.

  ___________________________________4167-2

MEBLE, porcelanę, szkło i srebro w szy­
stko tylko antvczne kupuję. Zgłosze­
nia pod „Zbieracz1*._________________ 2737

B k ZUCH O W ICE parcela budowlana
20(j śążrti blisko Stacji w raz z mate­
riałem zaraz do sprzedania Baron 
Gródecka 9 cukiernia. 4156

D RAB IN Y  budowlane, d rzw i m agazyno­
we sikawkę sprzedam. Piaskowa 23, 
Jan. 4175-2

SA M IC A  Bernardynka dwu letnia, bia- 
ło-żclta, ładna do nabycia. Sapiehy 
81 u dozorcy. 4179

KU PIE  PARCELE , okoltca Listopada 
Nabielaka. Zgłoszenia „P a rce la " Biu­
ro Sokołowskiego Jagiellońska 7.

   4177-2

U N IE W A ŻN IA M  św iadectw o egzaminu 
dojrzałości zdanego przez zc innie 
1912 w  gimnazjum III. w Przemyślu. 
Abraham Schapira. 4174-3

W IL L A  M U R O W A N A , jednopiętrowa z
ogrpdem w  Brznchowicach do sprzeda­

nia. W iadomość w kancelarii M ecena­
sa Zaleskiego, Kopernika 4. 4185-5

I Mieszkania. loltaia, skfeof1
„IN F O R M A TO R " Biuro M ieszkaniowe 

Kopernika 22, telefon 446, poszukują 
dla solidnej zamożnej kiijenteli mie­
szkania różnych pokoji, wszelkiego ro­
dzaju lokali, przeprowadza zamiany, 
w W arszaw ie, Krakowie, Poznaniu.

3436-30

POKÓJ kawalerski przy ul. Grunwaldz­
kiej (boczna Listopada) zamienię za 
pokój z kuchnią za dopłatą, ewentual­
nie na taki sam pokój w  innej dzielni­
cy.. Zgłoszenia pod „Zamiana" do Ad­
ministracji. 4178-2

K R o z m a l t ) I
FO R TE P IA N Y , pianina, KA IM  I SYN, 
Kopernika 16.  382/

Z iem ian in  poszukuje pożyczki 5 —10
miliarda Mkp, w aloryzow anej w p ew ­
nej walucie lub zbożu. Zabezpieczenie 
hipoteczne i wekslowe. Procenta w e­
dług umowy. Cci zakupno bydła na 
pastwiska naddniestrzańskie. Zgłosze­
nia A. Koi win poste restante Halicz, 

__________________♦ 4105-2

CEM ENT I  P A P A  w agonow o i detailicz- 
nie handel żel. M. Kierski. Lw ów , pa­
saż Mtkołascha. ______________ 4136-3

D W IE  P a SZE w ołow e bardzo dobre 
nad rzeką 54 i 84 morg, m iędzy L w o ­
wem a Stryjem  blisko stacji zaraz do 
wydzierżaw ienia. Na odpow iedz mar­
ki. Zarząd Rudnik poczta Piaseczna. 

   4137-2

K A R T Ę  ZW O LN IE N IA  oraz legitym acje 
kolejowa na nazwisko Franciszka K o­
łodziejczyka unieważnia się. 4161

B U C H A L I  E R J A .
Każdem u B u cha lterow i 1 P P . P ro fe s o ­
rom  Akadem ;! je s t  Kon ieczny w y n a la ­
zek S Z A R G LA  za 10 ir iljo n ó w  Mk. — 
Ins. ek to r  M a g id , L w ó w , R appaporta  8.

CYCLECAR .Jagiellońską 8. poleca lek­
kie samochody Renault najekonomicz- 
niejsze w zużyciu benzyny, najtańsze.

___________________________   3550-5

W S P Ó LN IK A  z 10 miliardami poszuku­
je prosperujący interes handlowy, —  
Zgłoszenia pod „Szybk i obrót" do Ad 
itiinis tracji. 4163-2

NASIONA
WARZYW i KWIATÓW

p r o d u k c j i

OdfiODU H « o n  W ŁESlEHICflCH
z g w a ra n c ją  w yborow ej jakości
a  p o  cen ach  b e zw a ru n k o w o  kon ­

k u re n cy jn y ch  —  d o s ta rc z a

Spółdzielnia „Dzierżawcy"
Lwów , S taszica  8>

C ennik i n żądanie. 4098

TYLKO JESZCZE 
KRÓTKI CZAS

z  powodu zupełnego 
zw in ięcia handlu — 
sp zedaje: L A M P Y  
(U fe tyyo iae ,  ■Pa­
zury  i w sze lk ie  
elektryczna m >- 
ter ja ły  o 60 pic. ni­

żej cen targowych.

FA SSLE U
Lwi .?, Syftstuska Z9

Q t.usL.rxt 01 ł z  wszelkie części * !£ »- 
T l U W C l  j- dowe do tychże jak opony, 
detki. latarki, dzwonki, rafy, sprychy ftp., 
footbaie i wszelk ie p rzy j, do p L i  nożnej*

poleca U. FR!EQF3t3, tWŚW, 3Hi9iSiB 9.
W ysyłka m  p row irc  ę odwrotnie..

afiszov. e w kolo­
rach, okładkowe, J 
tezdrsewne, dru- 

ipwe sjlynowane i zwykłe, pakunkowe, 
farby drukarskie, przybory kancelaryjne, 
i Księgi handlowe po cenach R 173f i Itftl* 
bezkonkurencyjnych poleca jU iH H U h I

ADOLF iilSb u l .K O t Ł ą r ł IJ A t

PAPIERY

Ki? Tarnopoli!
3 -go Waja 5

został z dniem I kwie­
tnia b. r. całkiem o mó­
wiony t Szan. P. T. po­
dróżnym do użytku od­

dany.
4155 Zarzad .

N I E Z R Ó W N A N E  W WYDAJNOŚĆ/

A  O  Z A
FABRYKA PERFUM t KOSMETYKÓW^
O D D Z I A t y ■ lH A k S Z A W A  . K 3 . S K O R U P K I 8.

K R A K G W . R Y N E K  G i Ó W I W  *+6. 
R A D O M ,  P i A S K !  OL.

; z  życia lwowskiego.

Firma, która przejdzie 
do historji Lwowa.

L w ów , 11. kwietnia.

(jp.) W  pośród tych Wszystkich 
lokali publicznych, w  których skupia 
się życie Lw ow a niewiele jest tak 
ś°iśle i tak licznymi węzłam i zw ią- 
Zanycli z tradycją L w ow a , jak han- 
^el, i restauracja Szkowrona.

1 W  umyśle i pamięci zaprzysię­
głego Lwowianina już sam dźwięk* 
teEo nazwiska rozdźw ięcza tyle 
strun, tyle wspomnieli wyczarowuje 
z tej przeszłości odległej nie tylko 
Wjami, ale i tak zupełną zmianą sto­
sunkowi społecznych.

r nie dzieje się to tytko dlatego,
firma Szkowrona liczy już czw ar­

ty dziesiątek lat swego powstania 
J w  roku 1887 —  aJe Szwowron, a w  
' Pierwszej linii jego handel śniadan- 

k°w y  skupiał przez lat dziesiątki 
I 'Mf«ys tk o , co L w ó w  miał najwy- 
[ Wtnietezego w  świecie literackim, 

Artystycznym, finansowwm, urzędni- 
CZyTn i ziemiańskim. Dzięki dosko- 

' Piórom Rodocia-Biemackicgo
Kitschmana Szkowron przeszedł 

a°  literatury, stał sie niejako doku- 
j^n tem  historycznym, którego nie 
ordzie mógł pominąć historyk w  stu­

dium .obyczajowem  tej epoki. Jakie 
świetne ty.py można było obserwo­
wać, jakich nieprzeciętnych ludzi 
w idzieć p rzy  tym bufecie, gdzie 
„w skak iw ało" się tak mimochodem, 
na chwileczkę, na jedna jedyniutką 
wódzię, na jeden kaseczek, a gdzie 
w  następstwie spędzało się nieraz 
długie godziny! ale zawsze na stoją­
co, w  pośpiechu... Ale bo iakże moż­
na było w yrw a ć  sic z tego rolnego 
ula, gdzie coraz to nowa pszczółka 
wpadała z  nową wiadomością, który 
w  godzinach południowych stawał 
się jakby żyw ą  kroniką dnia, gdzie 
dowcipy i anegdotki padały jak ra­
kiety, a co  w ięcej poruszało się 
i przedyskutowało niejeden poważ­
ny problem literacki, artystyczny, 
społeczny...

A  obok tych powabów  środowi­
ska, niemałą atrakcją była sama o- 
soba gospodarza. P raw dziw y  w zór 
kupca, ugrzeczniony, uważny na 
wszystko i uważający, p. Szkowron 
był nadto ceniony dla niezwykłych 
zalet charakteru, szczery przyjaciel 
swych gości, go tów  b y ł zawsze do 
przysług, a nierzadko „doskoczyl“ 
któremu z nich w potrzebie.

Ale, jak to bywa na święcie, 
gdzie słońce od czasu do czasu za- 
snuwa się chmurami, okres wojenny 
przyćmił trochę cieniem ten najpo­
pularniejszy z  lokaii lwowskich. Na­
legało poczyn ić zmiany. przystoso­

wać się do nowych warunków... P. 
S zkow ron  użnał, że po 30-letnioj 
pracy należy m-u się pewna ulga, że 
trzeba pociągnąć św ieże siły do 
współpraco wnictwa.

Chętnych sprzymierzenia się 
z zaszczytnie znaną firmą było w ie­
lu..-. Ale doświadczony fachowiec, 
który, sam gościom umiał służyć tył-' 
ko wszystkiem. co najlepsze, okazał' 
się wybrednym  w  w yborze. Nie 
szedł na blichtr, ani korzyść osobi­
stą, ale szukał ludzi po swojej myśli 
i po swojem rozumieniu. I wybrać 
umiał, a rękę miał szczęśliwą. *

Now i wspólnicy p. Szkowrona 
l>p. Kozioł i Bajer, którzy objęli pso- 
wadzemie bufetu i restauracji, potra­
fili postawić przedsiębiorstwo na 
wysokim  poziomie. —  Odżyła sła 
wa dawnego Szkowronowskiego lo­
kalu. Dziś w ie każdy, że nigdzie nie­
ma tak doskonałej kuchni, a w  pier­
wszej Iłnji tak w ykw intnego bufetu, 
jaJt u Szkowrona... Bo na dział bu­
fetow y położono głów ny nacisik.

Najdelikatniejsze marynaty, ma­
jonezy, najsmakowitsze kanapki 1 te 
wszystkie wym yślne delikatesy i pi­
kanterie, które stanowią atrakcją 
dobrego bufetu, znajdują się tu w  
najwytworniejszem  przyrządzeniu i 
itgamirowaniu, wśród coraz to no­
wej, a miłej dla oka I pociągającej 
dekoracji. T o  też zaw sze panuje tu 
tłok i gw ar potrzebny dla w ytw o ­

rzenia tej atmosfery, w  której dob­
rze dopiero czuje sie bywalec śnia­
dankowy.

W  czasie obiadowym i w ieczora­
mi również szczelnie zapełnia się 
też obszerna elegancka sala jadalna, 
a kto raz tu zagości staje się już sta­
łym. bywalcem.

Bo tradycje p. Szkowrona dale! 
panują w  tym lokalu. Nietylko istnie­
je tu staranie, aby gościom podawa­
no tylko rzeczy  pierwszorzędnej Ja­
kości, ale uprzejmość idzie tak da­
lece, że uwzględnia sie nawet ka­
prysy gościa. Gospodarze i służba, 
czuli na najlżejsze skrzywienie, w 
każdej chwili są gotowa nawet ze 
swoją szkodą zamienić nieodpowla- 
dającą gościowi potrawę itp.

T o  samo odnosi się do prowadze­
nia sklepu kolonialnego, którym p. 
Szkowron zajmuje się osobiście. 
Najlepsze tow ary kolonialne i tnne 
w  zakres tego działu wchodzące 
znajduje publiczność u Szkowrona.

Przyczem  stwierdzić należy, że 
ceny są nadzwyczaj przystępne, 
niejednokrotnie nawet niższe niż w 
małych podrzędnych kramach. To  
też, tej solidnej ze wszech miar fir­
mie życzyć Yiależy nadal zasłużone­
go powodzenia pod tern samem do- 
świadczonem kierownictwem jak 
najdłuższe lata. ^
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P IBANKI, P OJTJEBĄ
K a r n i s z e ,  D y w a n y ,  K o ł d r y ,  
M a t e r a c e  —  n a jta n ie j p a le c a

kaz. skib!ń$ki, lwów, Ummi 4
n a p r z e c i  w  8 z k o  w r o u i i .

S a 'o i  M ebli S ty low ych
B. P0Ł3NiECKIEG0,

L w ó w , KI. T a ń s k ie j 1
(za ho te '»r i U orge’a). 

k c o L E  i sypialnie (wykwintna z korze­
nia mahoniowego), jasionowa, czecrotowa, 
jawor, wa ręcznie malowa ia. Gabinet mę- 
5si (dąb), saloniki mahon.owe, antyczne 
biblioteczki, serwautki i t. d. Jadalnia 

palisandrów;
L U u P u i- i  Lampy wysokie i stojące, sto­

liki, parawai. ki, drobiazgi. 
B R O N Z Y , gobeliny franc, matcaly bu- 
,•.„0 ozarkie, ba iki.

K tL Im  f ,  obrazy, rzeźby.
Story panork ., lampy biurko amcryk.

nrrrr

J £  « „OLLA'
najlepsza nygie< .1

GUMA.
pdtns gwarancyai 

1 Wsz§dzie dô  
nabyciâ .

FbiszeeuE n i  m m m
MB|HMMH8B8BIBBBBMBBBlMI8BBB8MIHMBM8BiniHlWitl

z browaru JANA GÓT7A W OKOCIMIE
marcowe, eksportowe (typ monachijski) i porter w Znanej sw ej pierwszorzędnej 
niedoścignionej jakości nrzedw o enrej przes tutejszych z <awców i stnakos ów 

tak długo z upragnieniem oczekiwany

znow u wsźędzie do nabycia.
JENERALNE ZASTĘPSTW O:

C A R N I E R  & C o .  Lw -Zn  esieiiie, Tel. 323.
C EM E N T ,  Wapno, Papa, Blacha pocyn- 

kowana, D izaw o  budulcowe, D e k i  
po niski fc cenacn i s zy jk o  dost rcza 
„PILO T**, L w ó w , ul B to re g o  4.

woda kolońska 
dla znawców

wykwh.tnt, 
trwał j pe.fumy

394G

Przemysława 
Halka 
Ciiypre 
HGźa Polska 
Pudry M o r  i Maryla

h yg ien ic zn e  — n ie tfes trrega ln ;. 
Przestrzega się przed małowartcścio- 

wemi L.lsyfil a t_ jł.

HEflWK iM w Poznania
F*BRYKA PERFUM i KOSMETY <ÓV»
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Podarunek na święta
:o chce .aiiio 1 dobre obuwie męskie, damskie i dzipcinne (Marki „Go. 

W elt*) niech zaraz spieszy do magazynu obuwia, f  rmy

REIF i KSRZER
ul. Żółkiewska 5, — uwaga na Nr. domu.

K a ż d y  u  n a s  k u p u ją cy  B U CIK I dosta je  d o d a tk o w o
w pierw-izorzę- 
dnem wykonani i.

Dla P. T. U rzę jn łn w  i Urz^niczea fąństWDi^Ei j j g p dtfB spłaty.
P r z e k o n a j  s i ę ! !  “ W ®  3719
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Drożdże pis morzonej

Łcrienicho Fabryka d rożdży  M S w p y i i
(Lesiettfce pod Lwowem)-

Lwós sfaftim poczt. 30. Telcfi n Mr. 3W

M
%
nm
* tX
%nt

Na pisemne lub telefoniczne zamówienia w miejscu
dostawa do miejsc sprzedaży. 4158 K

X X  XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Zada jc ie  Pi&nuckojwukiego m y d ła  „V E N IIS (< 

LEW E K '1 i tłusz z „ T O V 5 T T E «

Frzsdst. „ R O D O H A f f  o s so i
L w ó w ,
Ińs ich 6.

3556 Miarodajnym firmom dogodne warunki.
T  <ef. iS— 20. T e le f . 13— 2 0.

Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów
poieca na święta

- P I W O  F L A S Z K O  W E  -
jasne piwo eksportowe i porter Imperial.

Dd nabycia tylho w FEsfauracjacii, pokojacEi do śniadań i lokalach uprawnionych do sprzedawania piwo flaszfcrapc,

Ceny O G LO S7ŁN : Za w iersz 1 izpal- 1 w szej s.ronle 40 er.; za jedno słow o w 
m ilimetrowy ■« n «ł««7e»*3eb »w y -  I drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  robry, 

k ł-ch  10 gr.; w  nadesłanem 26 er.; po , ce- kupno-sprzedaż 8 gr.,matrymonial- 
lir w ice 3(1 gr.; w  tekście (kronika, re- j ne korespondencje prywatne 10 gr., dla 
pert., dział ekonom, itd). 33 gr. na jlier- * poszukujących pracy 4 gr., jedna cala

strona w  ogłoszeniach za tekstem 238 
ł i  tKU.. t cala w -o &»<->•
we. 400 zł. poi., ,ca!a strona poc nagłó­
wkiem 475 zł. pul. Ogłoszenia zam iej­
scow e o 30% drożej. —  Ogłoszenia za­

graniczne o 51% drożę?. Za 
nip w ilefccu za* i.ze zyn en . ogłouM ld 
osobne s ojące i az numeru dolicza 3 ł( 
28%. ■ OopoWiedz ali.Mcl za ; t  * l n >
wy Unik ogic.-. n Hu 01 zyIm ja s*f

Należytość pocztową P t - ^ r  miesięczna '/,100 .000  THic. —  Z  dostaw?, na miejscu lub z pize-
opłacono ryczałtem. *• ■*- ^ * 1  l i l i i V l  ć t l ć t  sęłką pocztową 7 5 0 0 .0 0 C TTłk. —  7  a cranicą 12.0 0 0 .0 0 0  H\k

l  Giukanu Polskiej pod zarządem 2 . Kiełbusiewicza we Lwowie. Odpowiedzialny redaktor; M A R jA N  M A C H A L S K I.


